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niemev chcą przeforsować
reu/izlę traktatu wersalskiego.

Paryż. A W ). ,Pnać«t Mtamowilsikp Niemi1®  wo­
bec Lig: Narodów |ui •adpcyKlolwanc. Nawelt ibaindizio 
•umEii-rScowa-ac Pzfcifmki w yraża ją  pmze'kiuii*v.i]ic, że

Niemcy, wjazyskując ogólny nastrój pojednawczy, 
pragną wipoić w  Europę przekonanie, że bez rewizji 
traktatu wersalskiego nie wstąpią do Ligi Narodów 
i  że w*K.utek tego debaty nad rozbrojeniem będą 

bezowocne.

. . J o u i  i k i ! '  p o u l e j i n z y w a  iS k u m s u n a n iiu a  o  z a m i a r  p r z y ­
w r ó c e n i u  m o n a r c h a i  e  s a i j u R ę K y m  i s y i i y a  kifomtpinimizai 
na czek*.

..Fdgaho:‘ ipć-izc, ii wręczenie 'zaipowMiziainiij moty 
w  ?ip,ra«'*t' o(,+r>-ciw-iirfta‘:ri-:ii*("i mi wybuch wojny 'ów - 
natoiby się podarciu traktatu wen Salskiego, noc^ykn 
Kicani et; dąży j*lqgśjł'ódl wdów i wyik{K,Kni§:\
•D»v«ią (kt ’>ry Kiimnie-u 'jeest ikoinzyi-it.ny, ah* po od­
dzieleniu go <s4 .tralkatiu wnirisal1 Ifciegio i ujq, drugie do 
tak iego nomtaiwiifflla wtftą,p®»sr ji.iio jŁigj. Na­

rodów i- roizihrioijie.ma:, żeby rewizja traktatu stafa się 
konieczną.

Ewentualne wyzyskanie luk
traktatu wersalskiego przez Niemcy.

Paryż. i(AAY). .jEclio ,du Pajii-w podaje wywiad z 
. jpmeKft̂ eiu ikonipsji wojskowej fcSffitiiv.*lk'^jL et*-
ncrałiim Bonecurt, który omaiwCnjąc -i-rawe bezipie- 
czeństw a granic Francji oilwóa) tey l. ,żc traktat wer­
salski posiada wiele iufe, gidyjjJ njp. nóg Urfeji Niemcom 
Ihaidiciw iwria. iiiiowycib linji tótóśiwycJi, mrM>z cłu. Nicmmy 
■budują "fiuje .stucrteginziw*. talom kio«ia.niitir-arji wbjtłko- 
wejt tdaóej .zezwala Nianieoim na' Hiwfcjy.cijiiici oijyaimizarii 
spcnitówyii-ih,. *!iiii/.;tóyfh w  jiżoczyiwjfcltiOiśrf do wytizlka- 

j Jftóift rezwwy. oirorz min zabrania iim budować twionteo 
iw lnwyim 'limzicgiii Renu.

iKoof-KiU i l l i g i  N 'U 'i i i ! c ;w  i g c n . |5 i u n - o u r i  m u / .y .w a  f a ­
s a d ą ,  z a  i t ó i ą

Niemcy będą mogły nolbić, co im się podoba.

Lonuyn. rtAW). „Tlmeir' ogłaHz.ają Myikul w  aprą- 
wie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodóiw. Dy-ikin.-ija 
mad mą ypuuwą. pirzedtwcaesmia jesit i' uiciodipowiiGiiio 
prowa 1 sona. „Tkmeis1* wyrażają ztlrów&ęnie, że lord 
Painmooir w Gupiutwic inó<rl talk jasno Whiekwiczyć. żo 
jHuprze ipńótWic Niuniwę* ,u ipltzyjęeiiie do.iLigi. Tynncwa- 
sem wi.womą jiistt nzotizą. żo nząid1 WSE Diouttliila uza­
leżnia psizy jęcie Niemiec*(k)'- Łilgi w znacznym isTopnuiiu

Paryż. l )n . 15 bm. < I ’A T ).  Poselstwo gruzińskie 
komunikuje, że powstańcy opanowali wąwóz Da- 
r ja  i zet wali mosty w wąwoizie, oraz mosl kolejo­
w y  na drodze do KorapH. (Przez w ąw óz ten w łań ­
cuchu g ó r  K aukazk icli prowadzi jedyna droga , 
■łącząca R os ję  z G ruzją. —  Red.).

Paryż/ (A\Y ). K om ite t n arodow y gruziński w  
Pa.ryżu opublikował te legram  z Konstan tynopola ,

od rezultatów korni-o li wojskowej, dokonywanej oibe- 
cnie w Niemczech. Po ji ,j ukończeń u okazałoby idę 
diiprpo. w jakdu^itoipniin V*-tmey inizymily .zadość iwa- 
aim.lk-Cim traWaitu wePPfciiMl-sriO (lioęroizibroje.iua.. po- 
c&mii rzad niemiiecki musi wyrazić zgodę na podda­
nie się dalszej kontroli -prztr/.' ijrapiria T/ig.i Nąmdów. 
YYitfedy feipi^:io ikwrwtja l(nzyjęć:.'i N^iuM i m t T.rgi 
Namudeiw lniłuże ^tae aikiiiiałmą.

rewolndi w Siji.
w ed łu g  k tórego
48 dywizja czrewonej armjii, przysłana na pomoc 
armji rządowej, została rozbita przez powstańców.

W ojska  pow -tańezo zru jn ow a ły  lin ję ko le jow ą , 
pn iw adząeą  do R os ji sow ieck ie j. Dzię-ki t<»niu w y ­
syłan ie dalszych posiłków  zosta ło na d łuższy czas 
un iem ożliw ione, a w każdym  razie bardzo utrud 
tiione. (P a trz  teloó^aim poprzedaii. —  Red .).

DOK
o bu  w a lc zą c y m  p a rtio m  c h iń s k im .

Londyn. (A W ).  „D a ily  Telegiraiph“  p isze oo na- 
etepu je : A  yd a je  się rzeczą  dziwną, że L ig a  N a ro ­
d ó w  nie zw róc iła  uwagę

na wojnę, 1 »czącą się w Chinach, pomimo, że jest 
to wojna na największą skalę.

Ilość  w ojska ch ińsk iego ob licza ją  na (i(H).OOO, 
z k tó rye li przynajm n iej trzecia  część rozporządza 
nowoczesną artylerją, samolotami i Innymi środka 
mi techniki wojennej.

O becn ie dow iedzian o  się, że w ojaka gen. Gonga, 
i tó ry  n iedaw no ^ z e s z e d ł ita chirześcjanizm, otrzy 
nah  now e wyekwiipowaaiie. T e n  sarn w ypadek  

^aszed l w wojsku je g o  przeciw nka, zanim  ten roz­
p o c zą ł sw ó j marsz na południe.

Jest publiczną tajemnicą, że armję mandżurską

popiera jedno z mocarstw, zaś armję zbroją i pro­
wiantują dwa inne mocarstw a.

Londyn. (A W /y D onoszą z Pekinu, że  
pow ódź tegoroczna jest największą, jaka kiedy­

kolwiek nawiedziła Chiny.
. l Y zeszło  20 m iljon ów  ludzi pozosta je bez dacjau. 

Zbiory są całkowicie zniszczone. Nie można przy­
stąpić do zasiewów, pon iew aż w ie lk ie  przestrzen ie 
znajdu ją się jeszcze  pod w odą. P rzy c zyn ą  kata ­
s tro fy  m ięd zy  innem i jest to, że nie zabezp ieczo ­
no n a leżyce  zepsutych  g rob li,.a  gubernatorzy za­
grożonych prawimcyj, ptzygotow ując się do woj­
ny, nie myśleli o zabezpieczeniu przed powodzią.

Moskwa. {A  IV). ‘Rom im o - nieusta..Miych iwv-Mków 
rządu wdwicckiego ttolem zrówmwiiia bulżutu nie udało 
Sę jednak wstrzymać inflancji czerwońca sowiec­
kiego.

\Yi 1! ly .cifb jaóiiycli k-oiuuiMkartów iw lmurnu r. b. 
jm-iZA-zcno '\v obieg 15 miljc.nów c.zpnwuńoó" . w czerw­
cu 20. a iw liipcu óT() lniljonćiw. Teoretycznie n  k bud- 
żlitowy :w Rosji sowieckiej miał być izaniknięty sauną 
b/20 łdRkinów rubli1 z-lotych ,pti stronie wydatków  

-bodów. Osiągnięcie jednak tej rówincwagi 
jest pioblematyczne ze wzylęńu ,na t.c:. że 'wpływy 
/. podatku gruntowego, .zostały preliniinciwane na pod- 
fćripm bjiylżi iii r. nb. Tyiinc.za;-.i-iii klęska nieur.oĄzaijii, 
która dotkii i clą związek Mciwloic.ki, oidbije .się przeda- 
•w-izyWkieni na ’o<iaił:l'ffliilu sdy ppoidatkciwej włęścia-Ji. 
a. tcniisainean pociągnie zmniejszenie dochodów ż po­
datku gruntowego, który zajmuje pov ażną pozycję 
w budżecie sowieckim.

Sprawca zamachu
n a  P re zy d e n ta  R zp lte i 

p rze d  sądem  d o r a ź n y m .
Pierwszy dzień prccesu przeciw Steigerowi

i.Spira:w . iZulaiKC Ajemrji \Wolwx.h’-:cj)
Lwów, ld  ;Wii;:zdśuia.

lYcizicaij aiizip.iiiciząi :ę w ęj Izie k:;i: tym przy ulwy 
llatiircgf^sąd doraźny przeciwko Stanisławowi Steige 
roiwi, oskarżonemu o wykonanie zamachu a Prezy­
denta Wojciechowskiego.

Sa1 i iprz pi>h*?dn’a ąuiblćiiziiitócij.!, Wylmr.ali.i\w pczc- 
w diiiiczy nfeićj ]i. 'O^kairża p.riikiii riiżiir Sa.iritw-

‘‘s.ki, Isccuią lir Gruk i .dr Bm uirldi:’g. ą -ra-ę repte.ze.ifitu- 
ijc cały sizfir.cię: fcń'Spflkd :zy wait.-izSiwók'..;-]! i kółku za- 

*§rraiiikuiiyeli. Na ława1 j.uaól.rzri.o.fli podowlc p. Reich 
i Rrizifió/m.

4’im Ikurato:' 'wygła-iza i kat:t>ci.V. pirw cliijąc 82 
awia.ikóiw. a. których dwóch stwierdza, iż widzieli jak 
oskarżony Stanisław Steiger wyjął z kieszeni iakiś 
biały' pakiet i rzucił go w stronę powozu Prezydenta 
ffcKtoiirW.w 'pcidajiy iżo petarda, której1 sprawca użył, 
zawierała cztery materjały wybuchowe, mogła zatem 
dokonać spustoszenia w promieniu 3 metrów. Żą !a 
wydajnu są Au didcaźncgio.

Rlcizifirccwa tiaiLibujiifto gnĄiz. ń-ic.j w.iwr/.óni iPuzętlu- 
sbu-Jlia.i*o cikoln 20 śwdaiulków na 32 p<>wołanych. tfNó- 
iwny śwkttblk Pasternaikóiwna, zeznaje kategorycznie, 
że widziała, jak oskarżony rzuc-ił białą puszkę w’ kie­
runku ipowoizu Prezydenta, następnie wolnym krokiem 
oddalił się, kryjąc się w bramie przy placu Marjackim. 
Świadcfk iiô póu.tTzył m  ldan i wskazał policji Steigera, 
jako sprawcę zamachu.

iPo iztzmaaithi Pasito.nnalkóiwimij rzCznawal świail-elk dr 
FolJlcs Leiwicki, laiplćfkiśf.nit -ądoiwy, kt.óiy ido w.Niizóał 
w yicaw/izbi kto rzucił jirzr inńcit, zaiwifnrający peliar- 
dę. jot li lwk bezpośrednio po ukazaniu się płomienia za 
powozem Prezydenta oskarżony' St.ńger pierwszy u- 
cieki w  bramę przy placu Marjackim i tam został a- 
resztowany.

iZoamaniiia. ąwiych świi.itlków .nin; Kirwiitffiiliziają. jaikos 
by Sitędgał rizncił petjirrlię.

■Nowe świaitło nzucilo izeznanw ip. Fronces, Niennkr, 
robgji miojżcsiziuwcj. żo.ny faurylkarita i  Wttulnia. lotó- 
na iHaiwiłii we Lwic iwie doiia 15 września i znajxtn>wak( 
isię net bailkons*. jednego z dtjmów przyT ul. Legjouów. 
iZaniważyla. o.na jak jakiis biały przedmiot rzucony zo­
stał .w kierunku powozu Prezydenta, lecz nie z oho 
dnika. tylko ze środka ulicy. Sprawców miało być 
dwóch, aCe Steiger nie jest podobny do żądnego z 
nich.



atr. s „GONIEC K-BAKOW8K1” N r. -313.

DRUGI DZIEŃ R O ZPR AW Y PRZECIW  STEIGE- 
ROW I.

Lwów, 16 werpnia. iNa dz>Lsiejstz-eij roapraiw.ie obroń­
ca dr. Grek ipomtefwfl wniosek o (prze-s-łuchanie całego- 
-saetregu św,Lądków ma stwierdź emi-e oik-odiezii-ości, że 
jeszcze ma godzinę przed zamachem zapytywane tele- 
fomiciamiie t  Sambora, czy zamach .jest 'doikiananiy. T.ry- 
bynal odmówił wno-kowi.

Pozaitem zeznawał pomiędzy innemi- komendant -po-

Posłowie żydowscy interweniowali
w sprawie sadu doraźnego na Steigera.

rzekomej onganfeac^ -ukraińskiej nie wpłynie na zmia- 
iiię postępowania -sądowego.

Warszawa. (A W ). Dzienniki .zamieszczają informa­
cje. rże wiadomość o rzekomej interwencji posłów ży­
dowskich iw sprawie sądu dorażmgo- mad Stcgem ii 
jest o  tyle mie ścisła, że posłowie ci. informowali »4ę 
(JedyjiTO .o, to. czy List .mulosłainy do sądu ze strony

Tragedja księżny Wład. Radziwiłłowej.
Spadła ze skały i zabiła się.

O brońca dr Grek wnosi, alby redakcja sjoniiatyiaznej 
„ChwiiLi1' przedłożyła idrugi idokiumemlt, który" otrzy­
mała dzisiaj od tajnej organizacji ukraińskiej, sttwiar- 
dizający jpodtotoo, że iSteiger mię jest. sprawcą -zama­
chu, lecz, że dokonała -go -właśnie ipowyiżsaa- otganózia- 
cja. Obrońca zażądał .porównania -szeregu dokumen­
tów, znajdujących się w ppi-lai laniu sądu. pochodzą­
cych o:l tajnej organizacji.

(o  orzekli eksperci woiskowi?
Lwów, 10 września.

'Podlezą-- wczorajszej rozprawy- eskperci wojskowi 
stwierdzili , że bomba była zrobiona z całą premedy­
tacją i znajomością rzeczy, a zawierała w sobie czte­
ry rodzaje materjałów wybuchowych, tak, że

mogła zniszczyć zupełnie powóz, a wówczas ja­
dący w nim byliby ponieśli śmierć.

N a  zawartość bomby składały się uia-stępu-iące ma­
teriały : dynamon, ekrazyt, żelatyna wybuchowa i 4 
spłonki. Różnorodność materiałów miału na celu za­
bezpieczenie fanko jon mii wania, jednego .malteriałm ma 
(wypadek gdyby Inny zawiódł. Zbrodnicze przygoto­
wania zawiodły jedynie z powodu -wadliwej konstruk­
cji spłonków.

ZA D A N IE  OBRONY.
Po p-nzemówienim prokuratora obrońca dr. Grek 

prosił Tiryibn-n-ał o zezwolenie na wglądu:ię.e-ie du alk- 
tów -sądowych i na parozuimiiemie się z -oskarżonym, 
czego rzekomo i loty oh czas mie mógł (uczynić.

(Decyzję iw tym kinriumlkni pncku-raitior pozostawił 
Trybunałowi.

Po nalra.dziie Trybunału przewodniczący r. Meyer 
-oznajmił. że Trybunał -uchwalił olbronh; -udzie,ile do 
wglądu iw-izyisiki-e akta oraz .zeiawołić na (wrtblsic po- 
iriotatumi-cinlie się z ■oriktiirżtmym ’St.alge.r,<ini. \Y tym celu 
-pmzewodnirząiey udftńelół -obronie półgodzinnego eaaMi 
1 przerwał rozprawę.

W  tej sarniej jednak ichtwi-l-i izalbn ł̂ głos obrońca 
dr. Greki oznajmił. że -zrzeka się konferencji z oskar­
żonym Steigerem, gdyż ten n-ie ma nic do powiedze­
nia na osobności i wszystko mówić będzie jawnie 
w toku rozprawy.

Oświadczenie no ipnzew.oduiilezący Trybunału przy­
jął do iwtóTomośai i zarządz ił przerwę.

ZE ZN A N IA  STEIGERA.
Po -przerwie począł zeznawać oskarżony Steiger 

przed c.zeim pnzów. ir. Meyer pouczył go. że przyzna- 
iitie się do winy jest ok-oBozm-ością łaigodząicą.

Steiger powiada, że ukończył szkolę .Ludową im. 
Czackiego we Lwuwfe. -głmil-aizjitin IN', i w  -roku -19.18 
zdaił -maltmirę ,z oidzmiaSozemiiean. *W czasie -okupacji ro­
syjskiej pozostawał przez 2 laitta w,e W-i-ednlu. gjiz-fe 
uczęszczał na -polskie kursy, a  w  czau® walk polsiko- 
ukiraiai.-lk-i-ch -nczęisizic.za-ł n.a .kurs abiitiurjantów dra Za­
gajewskiego przy nil. iFinaimoiszkańslkiioj. W  moikiu ,1920 
i 1(9(31 uczęszczał do Akadem j-i eksportowej wc Wl-e- 
dniiu, t-ikąid -wróciwszy -do Lwowa-, zapisał się -na Uni­
wersytet,. ,ma kitórym zdał egzamin ihidtoirycrany. są­
dowy. a w czerwcu, br. -rygor-o-zaum. -Nadto był katje- 
mem i ref-eremitom -w iSpólc-e. koSiomliaJinej Me-iinią. avnzę- 
dmiją.c w bimnaieh przy’ ni. Kościuszki S.'

Należał do kluhu „Makkabi“, którego celem jest 
stworzenie kolomji w Palestynie ii od tego czasu na­
leży do partji sjonistyczaiej. I>o pa-ntjj komun itstyciz- 
mąj nigdy nie należał.

(Kiriyltycianiego dnia był >w biurze do godziny -leszcj 
w  południLe. Opuścił je z kolegą. Waihrh-aftigcm i szedł 
ulicą TmzeefJego Maja. JagMluń*ką ii T.ogjcsnów do 
ulicy Koperuiilka.

iW (dr-oidze omaiwial z kolegą sipra-wę Lmiem.im dynelk- 
itoira. 'bimira.

CO .MÓWIĄ NAOCZNI ŚW IADK O W IE  ZAMACHU?
Lwów, 16 września.

(W daJ.-izjim ciągu iroapraewy prztwiwko Steigorowi 
iprize^luchamo wczoraj wwJtadka .dmi Feliksa Lewickie­
go. Zc-znal ni. że -widział, jak z miejsca, gdzie według 
wyjaśnień poprzednich świadków, stał Steiger, padła 
bomba. iPo chwili świadek zauważy! -Stoigera. Po je­
go minie i bladej twarzy i po tern, że Steiger zaraiz 
zaczął uciekać, domyślił się, że jest on spraiwcą za­
machu. Z nihaiwy jeidinaik.że. że iwSipółniie-y Steig-cra- mo- 
gtliilhy go  izai-itr-zelić. -dr. -Lewiickii lnał s-ię z pcuciząfku doń 
7„blfiżyć. W  tkdńciu je<linakże puścił się za nim w pogoń. 
Od itęj ehiwiliii ibył -obecny przy wypaidka'c-h aiż do ch'wi- 
ł.i airesE-towarnia iS eigera.

(Kilkunastu świadków widziało również homibę 
i stwierdziło, że padła ona z miejsca, gdzie, według 
zeznań (poprzednich 'świadków, stał Steiger. N-ieikitó- 
irzy świiaidlk-or\1e zeiziTuailk że ilxnniba zowtuŁa r.zucoiwa 
ręką, odzianą w rękaw tego samego koloni co płasizcz 
Steigera, w którym został aresztowany.

Londyn. (PAT). Dnia 16 września. iKsiężna W łady­
sławowa Radziwiłłowa, urodzona Helena Simpson, po­
chodząca, -z Chicago;, szukając zgnhloineg.o pierścionka 

spadła ze skały wysokości 100 stóp i zabiła się.
Księżna nv roku 1923 otrzymaiws-zy iw (Mik-ago wia-

Now y Jork. (P A T ).  16 Inn. W ed le  doniesień 
■/. T o k io  wykroczenia wojsk Czang Tse Lina 
w Mugdeitie, gdzie je skoncentrowano celem po­
chodu na Pekin i ataku na wojska rządowe sąto-

Co słychać w śmiecie?
W OJSKA W ŁOSKIE OBSADZĄ GRANICĘ EGIP- 

SKO-TR YPGLIT  A ŃSK Ą.

Wiedeń. (.AW.) Dom-osizą (tui z Lanidyinu. Rząd włoski 
zawiadomił rząd egipski, iż w  zjwiązgiu ze iwizmaga  ̂
ijącym silę miohetm amitywło<kiim szczepi SeniUKisli, nie 
czekając na ostateczne uregulowanie granicy egipsko- 
trypolitańskliej, w najbliższym czasde obsadzi woj­
skiem limję graniczną koło Sołhim.

W Y S T A W A  POLSKA W  KONSTANTYNOPOLU.

Konstantynopol. ijPAT.) *16 bm. Ihząd tarre-ckii- za- 
mittniowaJ (koaniisamzean rządowym dla wysitatyy pod- 
sfciej w  Kon^tanatynotpolu iHiaSisiana Alifa- B-eja, który 
-złożył oifiiicjaliną wiizyrtę (dciegiiiitowi uzą-du połskiiego 
,Odtiroivirdkiemu.

licji Łukomski obciążająco dla oskarżonego, oraz esJę 
szereg innych osób, które były świadkami wypadku 
na rogu ulic Kopernika i Legjonów.

0.nta'teiCBiiLe utrzymują się dwie wersje: Pierwsaa, 
że siprawcą (zamachu był Steiger, druga, że zamaiohu 
dok-ouatł icizłowi-efk inny. adśkieg^o wzrostu, gnu-by, tęgi 
i iz wąsom (Steiger je- , wysoki, śzc.z-iipły -i 1>eiz wąsa). 
ubrany w  gumioiwy ipLa-szcz, jak isteiger.

Posłowie otrzymali odpowiedź, ie powołany do roz­
ważania i rozstrzygnięcia tej sprawy będzie jedynie 
sąd we Lwowie.

doimość. że książę (Radziwiłł, za którego miała wyjść 
za. mąiz izachoroiwai! w Londynie*, (przybyła. <J.o Londynu 
j itiu poślubiła księcia na kilka godzin przed jego śmier­
cią.

wodowały ostry sprzeciw ze strony generalnego 
konsulatu japońskiego. Być może, że

będą wysiane do Mugdenu wojska japońskie 
celem utrzymania porządku.

rosyjskich wojska sowieckie odzyskały Tyflis.
Wszystkie inne miasta Gruzji z wyjątkiem Batum 

znajdują się w  rękach powstańców.
W  Aserbejdżamie pobili rewolucjoniści wojska bol­

szewickie i maszerują na Baku. Prawie wszystkie po­
ła naftowe znajdują się w rękach powstańców.

Transporty naftty -do Roąji witały laupeink*. W  Da- 
geistamiie Ifuidmaść przyłączyła- ®ię do jiowsitiańciów, któ­
rzy jiaż (dociom-ją do iKmbaińiia. Rewolucjoniści utwo­
rzyli rząd prowizoryczny w  Kutaiisie.

chło powstanie zostali uwiięizieni jako zakładnicy.
Podóbny los groai także i innym jeszcze Gruzinom, 

których setki znajdują się w więzieniach sowieckich 
już od trzech lat. Ocz-dku-jomy. głotd komuniilkalt, że 
świiait 'Oc.jailiii-tyciziny ąx»dnieśie głos, aby przeisizlkadiziić 
-bsnrtanzyńisitwom rządu wiwiedkiegoi. iktóry zamierza 
swych przeoiitwinilków ipoiliityczmycili wyttępk1 ibe.z wyro- 
iku sądowego.

O ZNIESIENIE K A R Y  DEPORTACJI W E FRANCJI

Paryż. (AIW.) W  -związlkai -z prlojóktem nśtawy rzą­
du fnaawwióego o anije^-oniu kary (tapomtacji, -oświted- 
iczył mwiisteir koiomji '\v wyiwilaidz-ie z ikornspofli-dent-ern 
„Piairfe So4r“. że praiwdojpodoibniit* nie wszyscy skazani 
zostaną przewiezieni do Firancji, jednak życie pozo­
stałych w koloniach dozna znacznej poprawy. Aż do 
ozawu Bałaitiwiiieniiń sprawy przez ipanlamenlt.. depoiHta- 
-cje karne -zostaną -zaî tainiolwiloinje.

G R O M Y  STRAJK W  W IEDNIU.

Wiedeń. (AIW.) -Spralwa istinaijikai metialiofęi^go we­
szła w isitadjum deicydaijące. Przez cały dizień dziisioj- 
iszy odbywały suę nokoiwaniLa między iprtzedMtaiwfLcieila- 
mi- -przemysłowców i rolbcrtniilków, kit-óre 'jodniaik d.o- 
tyichczaisi nie dały otsitiaiteicizinego wytailkm. Pr.zedstawi- 
ciefe praemysłolwiców poczyniK już pewne propozycje, 
które są podstawą merytorycznych rokowań.

liowi iwiisSi oipM i  M i .
Tokio. (J>AT.) 16 bm. Krążownik „Tsuszimal< | czenia interesów japońskich, 

odpłynął z Sasebo do Szanghaju w  celu zabezipie- i

Rewolucja objęła cały Kaukaz.
Wiedeń. (Teł. pry w.) ..N. F-r. iPntwse" idoinosi- na 

•porMiaiwle .-pis-m -pairysfkiiich: R.ewioliucja na -Ka.ukame 
v. y-woLaiLa dużo zainiejpoikojeniie w Ang-ónzę. -Musitafa 
Kcma.l -paeza pnzyibył -do Traipezunudu. PoczątkowKi 
ini-ezinaicany midi jaki -objął Gniziję rozszerzył się obe­
cnie na cały Kaukaz.

Rząd sowiecki wysłał przeciw rewolucjonistom sil­
ne oddziały woj-ska oraz polecił całej flocie czarno­
morskiej udać się do Batum.

iRuwoiucjonliśei ipnzemwali -w.-rzeilk-ie połączenr.a kole­
jowe ł diń-a 6 września zajęli TyflLiis. Wedle zapewnień

Rozstrzelanie 43 Gruzinów bez wyroku.
Wiedeń. t-Teil. w i j  „Ainbeilter Zitg." d-omow-i a -Pitry- 

ża: Zaigira-n-i-cziny koni-iit-eit Siacjałliojdomołamtyczn-ój
parliiji nolnoitinitecj Gruzji donioęii: Wedile oficjalnego 
-tóloginaułu rzą-du soiwi/e.olkliBg.o zostało bez wyroku roz­
strzelanych 43 Gruzinów przywódców powstania 
w Gruzji. IV mzenzywiisitiolśoi stpnawa. tak islę pnzodsita.- 
wia. że rozstrzelani już od dawna znajdowali się 
w więzieniach sowiieckich, gdyż jeszcze nim wyibu-
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Za d za  w ła d zy.
K ra k ów , 17 września.

iT . K *  O negńaj odby ł się v  K ra k ow ie  zjazd 
W  yzw o len ia . U chw alone ma z je źd z ić  rezo lu c je  w y ­
kreśla ją d rog i po lityczne, po k tórych  k roczyć  za­
m ierza w  na jb liższe j p rzyszłośc i na jliczn ie jsze 
s tronn ictw o naszej lew icy .

N ie  trzeba  rów n ież zapominać",'- że po upadku 
rządu w iększośc i po lsk ie j ów czesny pt zyv 'ódca  
W  czw olen ia  p. Thugn tt o rrzyn a ł misję utw orze- 
nia gabinetu. a w ięc  je s t to  stronn ictw o preten ­
du jące do sprawowania rząd ów  w  państw ie.

N ie  dosyć na rem. R ezo lu c je  k rak ow sk iego  z ja ­
zdu św iadczą o  tern. że marzenia, o  dojściu  do w ła ­
d z y  n ie ty lk o  nie zn ik ły  w śród 'W yzw olen ia , aie 
się w yb itn ie  sp o tęgow a ły . Tęsknota  do objęcia  
rząd ów  p rzew ija ła  się jąk  nić m iędży  pozszyw a- 
nem i z  trudem  uchwałami i była tą jedyną mjsślą 
p rzew odn ią , k tóra  je łączy ła .

Na p ierw szy  plan obrad w yb ija ła  się o c zy  w i- 
śc ie  sprawa re fo rm y  rolnej dem agogiczn ie  p o ję ­
te j. U czestn icy  k rakow sk iego  zjazdu uraczyli 
zn ów  swych  w y zn a w có w  pap ierow ą reform ą i za ­
m iast pózytyw  nogo. na realnych podstawach zbu­
dow an ego  plarnu przekształcen ia do tych czasow e­
go  ustroju  ro ln ego  dali ludow i szereg  szumnych 
obiecanek.

N reki Ore uchwalę zdradzają też m askowaną, 
zręczn ie ochotę do u tw orzen ia  b loku  lew icow ego  
w raz z m niejszościam i i do  uch w y  cenią st»ru  rzą ­
dów  w sw e ręce. W ied zą  o  teni dobrze, że w ięk ­
szości w  Se jm ie  nie znajdą, ale nie zrzekają się 
sw eg j ulubionego projektu współdziałania z mniej 
szoścfami.

7, djabh tu. z ż y ła m i, byle  n ie z po lską  częśc ią  
Sejmu —  oto hasło, jak ie  brzm i wśród W y z w o le ­
nia.

Żadnego próg-rata (i pom yślanego na szeroką 
skalę, u w zg lędn ia jącego  po łożen ie Państw a. Niech 
g in ie  Rolska, jeże li W yzw o len ie  nie jest prz\ w la 
d z v ! A le  mniejsza o te pobożne życzen ia  AYyzwo- 
len ia, k tó re  stoją w  zw iązku  z objęciem  rządów  
przez lew icę . N a jc iekaw szą  uchwalą jelt. żądanie, 
dom aga jące  się rozbicia M ałopo lsk iego  T o u . R o l­
n iczego . AA tej chw ili, k iedy  w  św iecie  dzie ją  sie 
p ierw szorzędnej don iosłości w ydarzen ia , k iedy  
w A z j i  ro zpa liła  się w ojna dom ow a która grozi 
pow ik łan iam i św ia tów  cm i, k ied y  w  G enew ie pra­
gn ie  się rozbro ić  narody  słabsze, a uzbroić s iln ie j­
sze. AA y/w olen ie  me ma w ięk szego  zm artw ien ia 
nad... lozn ic ie  M ałopol. T ow . R o ln iczego . Jakże 
dah-ko odbiega póziom  uchw ał R a d y  Nacz. Zw. 
Lud. Nar. z przed  3 m iesięcy, od ty ch  ciasnych 
rezo lu cy j p rzeża rtego  Ł go izm en i k lasow ym  W y ­
zw o len ia?  Zam iast troski H ra iis tw o  i naród, w y ­
p ływ a ją ce j z tra fn e j ocen y  po łożen ia  m iędzynaro­
d ow ego  —  żądza w ład zy , k tó ra  usuwa w  cień 
Po lsk ę  i rzuca na jw iększe  stronn ictw o lew icow e  
w  m ętne fale dem agog ji k lasow ej.

Całe szczęście, że w  K rak ow ie  brali udział ty 1-

k o  de legac i skra jnego odłamu W yzw o len ia , k tó ry  
po ustąpieniu posła Thugu tta  podniósł g łow ę  
i pcha stronn ictw o w kierunku n a jw iększego  ra­
dyka lizm u  i k rzyk ac fw a . M oże część W yzw o len ia  
co fn ie się jeszcze  przed tą fa łszw yą  grą, k tóra  za­
przepaszcza n a jż j w otn ie jszęp in teresy Państw a.

M oże ta a tm osfera  A rakow a , sp lam ionego zbro­
dnią listopadow ą i n iesłychanym  w yrok iem  w p ły ­
nęła na podniesien ie tem peratu ry egoizm u k laso­
w ego  wśród radyka lnych  W yzw o leń ców .

Zamiast skonsolidowania, dążą do rozbicia. 
AV obecnej chw ili to ob jaw  chorobliwa. T o  też 
radzimy Wyzwoleniu wyzwolić się z pod radyka­
lizmu tej grupy, która radziła w  Krakowie.

Restauracja Wawelu postępuje naprzód.
Kraków, 17 w rześnia.

Jak się dowiadujemy, kic.rorwnictwó .robót restaura­
cyjnych na W awelu otrzym ało iz min. robót publicz 
mych Lsebweiiicję rządową iza miesiąc sierpień Iw w yso­
kości 90 60 izł. TG.erownłctwo korzystając z tej ®ibavt*n- 
qj' oraiz z otscscfzęidnoaei poprzednich miesięcy podjęło 
po dłuższej iprzerwie roiboity restauracyjne.

Zmierzają one w  dwu kieinunikaeh, a. mianowicie do 
odnowienia i  udostępnieniia wykopalisk pierwszej ro ­
mańskiej ikatedry pod  wezwaniem św .'G em m a, miesz­
czącej się w  północnej części. .zamku iza obecnym fco-

i  ziemie Polski.
W IEŻA  KOŚCIELNA W  K A IN O W IE  R UNĘŁA.

W miejscwwiości Kaiimciwo. w  Poznański-ein buduje się 
od własny kościół, m ający poedadań smukłą. wieżę. 
Budowa fizła. dość opieszale., a. nawet wskutek lużycia 
słabszego maitei-jału jalk również dość gmuuboowkkj ro­
boty murarskiej, w jeża  otd jakiegoś ozami objawiała 
groźną, tandeucję runięcia. .Obywatele Kaiinciwa, jak 
by od nazw y tw e j isiedzilby nie wykazując iw ieM ej 
gorliwości koto chronienia. Śiwiiątwu pozostawili i p ie­
czę nad ufą ueizioiowi mura -kie n,u, który pojaw ia­
jące wę iw budowli szpary zalepiał codziennie. Pada- 
jącmtjedmaik deszcze w ypłukiiwały zaprawę i. w  tych 
dniach w ieża runęła. —  na szczęście pociągając 
ofiar w  lud/ach.

BOLSZEW ICY WŚRÓD MŁODZIEŻY W O ŁY Ń ­
SKIEJ. ,Z Łucka ,donoszą, że tamtejsze w ładze bezpie­
czeństwa publicznego wpadły .na- trop organizacji fco- 
miuiuistyezuej iw łonie m łodzieży szkolnej itamtąjszye.h 
dwóch gimnaizijów prywatnych '.rosyjsikitego, którego, 
właścicielem jest uięjakf:-.'Koltehikos w aiz żydowskiego, 
będącego własnością n iejakiego .Glikłiicha.. AV nocy po- 
lic jia  ujęła prowodyrów Zwiąiku, nloszącego ofic ja lny 
hoiliszeiwi'(1k' tytuł Komsomoł (Komun iisticzeskij iSojiuz 
Mofodieży) poezjpm po. dokonaniiu szeregu obciążaiją- 
cycih rew izji -areszitoiwainoi z górą  30 członków organi­
zacji. Znateziiony iw czasie rew izji imaiterjatł ipohityiciany 
jest, 'bardzo oibffity i: obciążający. Aresztowanych po. 
przesłucham.im oddano do dyspozycji siędiziego śled­
czego..

—  'Z A  iZ N I iE 'W A Ż E N IE  RZĄDU rekaikitor ..Prze­
glądu 'Wieczornego.1 • Magnuskj zosita-ł skazany na. 2 
miesiiacc wiezienia, za iunieeizciz.e»iie artykułu omaiwiia-

ściołem katedralnym.
Roboty reffauraryjme polegają tu na wzmocnieniu 

odkopanej części. konŃtr.uikcją żelazjiio-bętomoiwą. Inne 
roboty prowadzone są ave 'Wschodnieij części zamku 
nad. zaprowadzeniem instalacji elektrycznej. Dokoń­
czenie tych .robót wym agać będzie jeszcze, .wielkich 
w kładów piSftiążnWh. Roboty postępowałyby daleko 
szybciej naprzód, gdyby opłaty za. wstęp do. zamku 
nie szty .do. kasy rządowej, lecz były  używane na od­
nowienie izamku.

jącego łitoiiunek gabinetu Wigo-a do nczędrfJków i kia 
sy robotniczej. Mo, artykułach tyi h sąd' dopatrzył się 
zniewagi rządu.

Muzyka I śpiew.
KONGRES .MUZYKOLOGICZNY W  BAZYLEI.

Bazylea.' (PA T .) Baizydejsiki Oddział Jdwego'> śzwaj- 
caćhkićgo Toiwanzystwa Muzf>kiollśjirautejto oirgain.iizu- 
jc w dniuch od 26 do 29 września br. w Bazylei kon­
gres muizykoloigizzny. .Kcwgiro' ro.zipoc.anie siię w pią­
tek dnia. 26 bm. pirzedteitaiwienipni ioipeiry komiczniej 
G,laicka ijlorl tyt. „Pielgrzymi do 'Mekiki“ a izakońcizy 
•się 29 ibm. aiiadjencją w katudlrize nowego .lziięła Her- 
mana Su|twa djactkora prkiestiry jbaizylej.- kiej pod 
ityt. „Pochwała św. Francisi ka z Asoyżii“ od^pi!eava-
ii.cgp w języku iwlwffiKm Bpzez lraizylwj.-kii .związek śjpie 
waciki.
* AV czasiie. trwania kougiresu o-dbędą siię 2 koncerty 
historyczne. Pierwszy iw ^oboitę 27 Inn. iw ipirogtraaniie 
dzieła, muzyki religijnej ,z 16 i 17 stuleci na organy 
i chór nnieiszany, irrilfl w nĄ-idiziiole raHio. poświęcony 
nnuizja'e Ikaiineiailuiej.

.(tlówna c.zęść kougir#RT ppśm iAfeoua. będzie ipfana­
tom, których zapoiwiediziiiano już oikoło 50. Pożądlany 
jest udział -w kongresie wisizystikwh oisób lineteretsniją- 
icy.ch się annizylkolngąią.

iAArsizdlkk'li Anfoirmaicji udzielą pirizeiwioiJliriicząicy od- 
idlznalu baizylejflkiieigo M. iMeiłau. HioiIbviinsitirasisg' 59. 
i Ha.zylea). Jaik łdomosi iSzwajcaiR-lka Agocja tełegmafli- 
r.z»ia? koim-iaity .'•ziwa.jcamslkjf1 zagrańnicą udzielają bez­
płatnych wiiz do paszportów oMuhom udającym się na 
Ikongires.

Bzecgg cigkgjggą
JAK  OBCHODZONO W TOKIO ROCZNICĘ TRZĘ­
S IEN IA  ZIEMI?

Z Tokio idiouoMzą, że obchiódaoiuo Itain unoeizyśeiie 
pierwsizą iocznkę strasznego trzęsienia ziemi, jakie 
Tók temu naiwtteiló Japion.ję.

iPunlktiual.nśe o giodiz. 12 w ipohudniie dnia 1 /bm. iza- 
częły \visizyslt>ki,« isyiren.y fabryeiziue: w  Tolkiio daiwaić ró- 
■wnociześnco sygnały. Pow-#al skultikiem (tego piielkiiełny 
halaM, lkltóry nv. najwyżsizyim sitiopniiiu izdienetiwowall miie- 
Rdkańców miasta, wszystkim bowiem Mtanęła żywio 
w paimięoijzrisizłoirioicizna ikaltaisitir:of,a.

AV jednej chwili izamknlętio isiklie/py, biiuna, fabryki 
ttid i izaicizętio '.wyiwiesizać flalgi; z przyimioeoiwaneml.. na 
nteli ża.łiobnienni wstęgami, świaitynue zaś i kościiioly wy 
pełniły s;:ę miodilajcymi.

Kjozystiając ,z ogólneg-o naisitinojit, mfjn:iiste,il-ltwo spra.w 
wewnętrznych kaizalo inoiznzucać tao iwsizystklich więk­
szych mrais.taich. a pnzedeiwsizystkiiem wr Tnlkio, mnó- 
stw o odezw, ipnzypoin.nająeych .zectzłonoiciziną odezwę 
irządu, która wzywała Japończyków ck> o.s®c,zędniiOŚicii 
i powstrzymywania- od izibyrku wszelkiego rod'zav- 
ju.

Do raarizucania tych odezw użytio. .^amototów. .co ma 
ludności iwywairło o-pbliitwe wlrażenie.
AR TER JOSKLEROZ A  J EST ULECZALNĄ?

.Zamte-izkaly w  Panyiżu nos.yjLsIki. ilelkamz, dr Woro- 
now, głośaiy -w ealyan świeeiie. ize isiwyicłi eaibiegów 
prze,- z czepiali nia. giruca.alów w.edle metody dra, Steina- 
cha, odkryć miał —  jalk dlonioisizą dElenailkii tamtejsze

—  środek radykalny dla leczenia arterjosklerozy.
•MiiaimoiwiićSe udafo. mu isię w >16 'wypadlkaich jftawmmzy 

mać postępy lt«j niiebeiapieiciznej, a tak Rz«i,io ■sipoity|kg- 
ncj choroby aa pomiolcą ispcicjail.mej operacji.

Jak dlotąd. w  żadnym z łych .wypadków o .S s iU w -  
dizouio naitciroitiU chonolhy, naiwet po dJniż.sizym ]Tir.zecią- 
:gu caaSiiil

G dyby wiiaidiumiość. powyżsiza iclkaizaila ^ję nie zw y­
kłymi „hlluffeni'1. leciz piram dą,’.to xlr AAAoidomiow .sitalhy 
jaię praw;diz:!iwym doibriocizyaicą mdlzkościi, któ.rai, jalk 
Pfetąd, miiewiejie- \ siko.itzylsitaiła. z jego iprizels'zc:zepiaimia 

ijgifiiiezialów.
C IE K A W A  S T A T Y ST Y K A  CUDZOZIEMCÓW W  N. 
JORKU.

lAYioheibkzalznacizająieeigo się idoiraz tiihuiiej prądu auty- 
imiigiracyjneigio :w Sfaimaeh Zjednoczonych, wamtloi inziii- 
eićJ okiitem na, pairę icyiftr, które odimasizą się il.o eitalty- 
stylki cudaozleaneów w  Nowytm JiOTiku.

I tak: na 6 miii jonów ofkirągło lniduiości tego miia.sta 
tytko 35 prucenit jest rodowitych Amerykanów —  
resztę .•stanowią cuidzoztęmcy. Na 60.000 o ;ób , izaijmu- 
jącycli się spa^njaźą kw iatów  i  owoców, 54.000 jesit 
•nairo.lioiwośei greckiej, na. 17.500 aptekarzy :i dirogue- 
1’zyiwtów, 40 priocehit ije«t. uairaw/oścai nieimięckiiej, 30 
procent tloisyjslkiej., 10 prtaoenit —  wło-sikiej. Rizeżnriika- 
mi są prizeiważmie Niiemicy, a  770 „kaw iarń ekoniomi- 
eiznyoh'1 —  właściwie mlecaaini —  należy do cudzo­
ziemców.,

iStatysitycy amerylkamwcy obliiiczają, że gd yby  na­
pływ  eudlzozieanców do, iNowego .Jarkai trwał do roku 
1934 w tym samych r/azmaairach, co międizy r. 1914

a- 1924, ito Wtedy będzie tam .zalodlwie 40 proiceint łu ­
dzi., mówiących ipo angiidisiku. a w tern mniej niż poło­
wa. nodoiwiltych Aanerylkanóav.

AYohee tych cy fr laitwo Eroiznmilcć wistuęt do iiinib 
gracji, ouroipejisikiej. jalki Amerykanie odczuwają coraz 
Niilmiej.
NAJDROŻSZE I NAJTAŃSZE ..MIASTA.

■Z iniilojaitywy sziweidizfciegio Imsitytultu ;do badań s.o- 
cjalllnych, iprizep/roiwaidzoniu w  50 uieilikiich miaf-taich ca­
łego świata badanlias oidwsozącą. się ido cen, śrioldlkó̂ w 
iżywmoiśdi, ubirania, czyiPzów lńiijidlkainriioiwyeh 'M :.

,Z loaidlań. którycłi wylnilki' oglteizlonio ai.iieldaiwino, tearau, 
wyuiika,, że bardzo drogicmi miastami są: Lionidyn^ 
iSan F.ram.eiiśicioy Bucmo^ .Aiiireis, ńlelksyk. Tokćo i Sy- 
J f ' (Austirtaja.). a ,najdr.oższemi: lAlonkiwa,. .Nawy
Jiodk i  Chr.lcago. iDo miast zaś najtańszych maiferżą: Ko- 
penhaiga-, Chrystja.nja., Rygn. Antwerpia i iRaiiiandaim.
■ .MiiSSftaimi o średnim .poziomie cen, tj. takim, .na. ja­
kim znajduje « ię  Sztokhoilnn. są mlaista: Pairjż. Beńlflm. 
Warstawa, iP.raga. Bni.ksela, Hagui, Madiryt.

Statystyka ta jednak nie jedt doktejiliną. pouieiwiaż 
w  te j samej girupie miiatf., zaelioi lizą czyAolkroć zma­
cane tr<>Ż!iiic;eć heefn̂ , sizcizególniej śpa.łków żyw.niaści. a 
natsitępnle’ dlatego, że ule uiwzgłędirua iw niej .stosun­
k ów  lokalnych. I  talk: piwo. w  niektórych krajalch 
uważanem być może za rzecz zbytku, w  ómmych n a to  
miiais.t., jak nip. w N.iieimtizec.h, auważaneim jest za  anty- 
kuł codlziennego, zaipotirizetboiwam ia.. To  siamio adnasiil 
.się do- wirna. które dla. Eran.cuzóiw jeislt cizęściią składloe 
wą 'Codiziennego pożywieniiau ôoidezais', gdy  dlia iPioila-i 
ków  .sitamorwl. artykuł izł ytkn.
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K u  t i c l  z a s lu ż o n y r h jto ją k ó w .

Swieto Slaska i Polski.
Stulecie M ia r k i I S ta lm a c h a .

Od Komitatu, lriządzajją^gu-utoc-lróJ 100- 
hjjjnjl nocm lcy uinołjziiu Karola Miarki i Pa;w|| 
Stalmacha Smiymujenny odezwę na itępującą: 

(Plr^iaraa (clzlelniilca auuizęj O jczyzny. nazwana siu i/.- 
: dc iStaircpolką, mamz ŚląMk, dbt&h-oidizi iw bieżącym co- 
!ku iwieCfką. w  lOOdertiniii^roczniilcę ur'ot*ziin dfwrócih niâ j- 
•leipwzych swych synów. pieiiwfcych dzualaicfc* «kv ni­
w ie  maoi.Iiowej: Pawłg. Stalmacha i K lK p l* Miarki. 

jC zem  lonii byli dikt Śląska, ozom dla iia-kg Poiski, 
u  tam śwKttezy ^gizainlJ, •jaCcr izdffilu iludnośc ślą Iką 
w  3Eg-.vr®ej chwOIi mdlitizan pileibiłjćytu # “  offcMiyoh 
powt-ituniuich igórniośiągkicih. Że invJin;oi*ć kląska JkSiz 
600 lat neewoK' nie zagubi la. mowy jaoi-flclaj. ckogify* 
■ją w swoich e,haitach, jakby świ^jŁaW1 —  to  z a s łu g  
it Cij l;n: InOści. aby że ta ludnK&ć pOczuła w i-oJOie <Iitir.li a 
tófislkćffl* który z ii-lk ::f-ilkt fcnzeiba było rozdmuchiwać, 
że <poki(||iiail'a. P ic jk ę . jako  swą Ójezyzmę i Matifcę —  
.to izalshiga. łych  dwóch y z ^ mfc-izy kmtoiwyeh.

Dbutego Śląsk, a a nim i  cała Pofelkai, mają cbowiią- 
aek iktzBc rttinleicfo -ich tyto tam-. .jaik najiytiiamlen. Śląc-k 
już ułożył program ufln«iz;wrt<|fKj .po.-itghawiiając Jfrzą- 
•ćtóie ijjłówne^iibdiody: '19 Btó-teteniflka w Kai iówi,cu ch. 

“ a 26 paźdEieiruiilka w jGiih szynie. Oprócz .tego w  tkaiż lej 
m iejscowości Śląi-lkia, '.choćby niajmiriiej^iielj. nrzą liztć 
(jo|5bbn.e ■ofl>eworly w  paździerii Ikm i 'ę.-toipai.lizte hr. 
Naidtio iwylłu,. krótko ujęito, żyw ioły itych dwóch Dizki- 
lanzy. iitwypuktaie na (tle istb-aniukćw. warojl jakich 
praciówali. D#.Mzem Bimw,ein::i "tn Komitatu Jebt zbu­
dować giobicw-ięc na. cmemihtózu w Clewzynile, -«jjil:zii:au«0‘- 
ittaij.a.-ipiOiCizywają. ufundować S^ypeni .lijum dla. ueiząimj 
« ’.ę anloJizieży iubonia Kariołą ^Eoi.i^ś A Paw ia Stail- 
auaeluai. o: wiz wydać większe 'diziieliO'. kitóneby obejmo­
w ało ■ęwtokMzitalit w yh h u w  nasrci.liawytih na Ślą-iku. wi 1 
pi.ecw.-zyj chwili budtzt^Ka się <źyte-;>a uaccdowego iw tej 
dzieinlfc'.

Talk M i  ethoe tu-ozcćić' ■uiioeizyi.-ittość .staileda wro- 
idzjn .tych 'Giwóoh ywpiidi najjepwzam sytnów. A le  itrcz- 
lazeniio Ito byłoby pólioirtfJoizniera, gldylby wiztta PoWkl 
aiiiikmlau .Kaiteg® Konnitet K ^ M o t w y  zwiraica isilę d;o 
fcąlftjj Palwkl by ze Śląlikiieim 'połączyła sle iw te j mio- 
czyt-ltośw. by to święto Śfląwka było świętem całej 
Polski.

•Wydaltlk" na uniądiMTRp olbehiMju ibęda 'wlelfcle ;-l Ko^ 
.mit łfe- Obcłuoiłowy-ian męp pwidioła.. ©Ja.tegto 'ę\Vi:«ioa. wię. 
ipnzeldeiWiizy.-Ilkieiin do iśląizalkićiw iz gorącą prtoóbą o  da- 
uIot, .(Miio.e(i>y iniajmiiilejsize' na powyia-izy cml, żymfłąio ńa.; 
d:z'eję. rże i iz rctwty liiaiizćn-DjCzyzny po znozunnieinilu 
w-ążiiiiok-i d la  w ę  tego obchodm. popłyną daitikii, kitóre 

okiiieiaoiwac' niajTeiży do Gónnoółąi-lki'Cg.0 ■Kamlkm Haiiildlo- 
weao w Kaitowłcaich luib minnior BsAow/ego-. komtia. P. 
K. O. —  300.807.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

MŁODZIEŻ AK ADEM ICK A W  CAŁEJ POLSCE  

PROTESTUJE PRZEOŁW PO D W YŻSZENIU  O PŁA T  

CD STUDJÓW.

Lwów. (A\V)...pnegid,a!j odlbył islę wćeu aiiłutdizfeży a- 
ikaf.łeuniidkiiej fUnliw.ęrijyteiLiu, (PcffitoahaM A Inritytiuttu 
iweidtirynairyijnieigo w wpraiwte poliwyiżsiaeniia opład-. fctó- 
ir.e 'w toku ttlb. -wymówiły 55 ;z la tych, a. w  irlolku bieżą- 
cyjii 187 złatyicih. Uchiwailomio isiaereg.ireaoiłiUiojii. M,iędizy 
LnnlenruL, je  ln,ai ;z lujięili. gła<ii, że mlle^poi lziitiwia,nis pa.lwytż 
wzien.i.s jupłait isai^kaczylio Mol łiz:®i aik.aiiennii.ciką, któru 
izimaiMzoaifl. jest. przysiltypić do zaipków bez skłaiJiaima 
Uislalanyclli lolplalt w  toin paflklananiiiu. ,że przywiracume 
izagUinń ipóojioJnie nwUiiwy, iktórią uin.ożliiwtią anjoidae- 
ż y  iptizel 1-Hzyiin Ibuoptiidia niii.-izezenie, oplalt- w f t t a e i  
wy-idkaści.

iMiędzy zarządami stowarzyszeń młodzieży akade­
mickiej w całej Polsce nastąpić miało porozumienie 
.w sprawie wspólnej akcji w zw iązku z podwyższe­
niem opłat w  szkołach akademickich. Sprawą tę za­
jęły się kluby sejmowe.

Morderstwa polityczne w Bułgarji
d zie łe m  s ze ro k o  ro zg a łę zio n e g o  sp isku

k o m u n is ty c zn e g o .
Wiedeń. (A iW ). „N < w  iF)h.d€3 pioidaje, że w

oUUofich ikińaich dokonano w Bułgarji czterech mor­
dów politycznych, których ofiarą padli na prowinieji 
dwaj przywódcy organizacji macedońskich Wasiijew 
i Apanazóiw w Sofji, .Orsiw, Mruee.diońcizyik aid;«iolkait 
Kopaozew, lnrarz poleli Ikiomiuinlisit jtoziiiy iDiimow. Spraw­
cy wszystkich zamachów zostali 'aresztowani.

iil'Oi:-d'«'.-r.;vvia ife napoalwJHty w ładze na. szeroko roz­
gałęziony spisek organizacji fcderalistycznych, dążą­

cych do federacji bałkańskiej, oraz do 
przywrócenia w Bułgarji rządu włościańsko-^komuiDi- 

stycznego
w  myśl manifestu wydanego przez emigrację bułgar­
ską w Wiedniu w  maju rb.

iWćcrJediKcie ptManinowauię 'kala. bułgoirstkie 'uwa­
ża ją  itę .wiiaitoiról* za pnzasadison-ą i isąidzą. że pOt-.tialt. 
ai;ie wypa:dlk,i isą jedynie wyniki-ein Tą.rć ń łonte .oitgar 
npSiKsj-i' ma r Piło ńeikk'h.

A N T O N I L E K S Z Y C K I.

Swicto wesołości.
Jesienny festyn odpustowy w Mogile

(Szkice i sylwetki krakowskie).
— —

2 .
F ryw o ln e  te słowtt p iosenki niesie echo do po­

b lisk iego ‘brodla. g tlz ie  m łódź t4ci obo jga  również 
sw aw o li w śród  w eso łych  żartów , p rzekom arza li się 
i doc inków . T u ta j to jeden  ze starszych k aw a le ­
rów . k tó ry  przeb iegle  u lokow ał się na sianie wśród 
k ilku  d z ie r la tek  przedm iejsk ich , zw ierza  się ża r­
tob liw ie , k ied y  nadejdzie  kres je g o  s ta roka^a le t- 
sk ie j n iedoli: >

N ie beh; wie żenił
A'ż dto.ayicżterdizieścu-,,

Może ipoitanleje
T en  tow ar .oiewiejśd.

>
N a  łące, k o ło  bródki, szukający tego . czego  nie 

zgubił, d rugi „am a to r kw aśnych  ja b łek '1 nadsłu­
chuje do la tu jących  z w nętrza  odg łosów  zabaw y, 
a  po  oliw ili, w stępu jąc na szczeb le  p row adzącej 
na igórę do b rod ła  drabiny, zanucił z w estchn ie­
niem :

Naści diziaidlkiu grioe.ilk,
A  ipnoś awfiętej Anny,

Żebym się taim idosftał,
iGdiaiie są ładne paniny.

D o późnej nocy, a  gd zien iegd zie  naw et do b ia­
łe g o  raaia, ze  s todół, brodeł i s trych ów  oraz ze 
Zam ienionych na  sypialn ie izb i w ym oszczon ych  
sianem  ogródków , s łychać półg łosem  nucone p io­
senki p rzy  akom paniatn en cle czu łych  szeptów , 
śm iechów  i'p ie s zczo t.

, R ów nocześn ie  w  p rzyd rożn e j karczm ie p rzy  
d źw iękach  skrzyp iec, basetli i  fle tu  to czą  się całą 
n oc  ochocze tany. \Y ta k t rytm u  krakow iaka, 
w yb ija n ego  z tem peram entem  podków kam i, rozle­
g a ją  się od  czasu dó czasu słow a p iosenki:

Hejże ind. jśinsyJuj.
Bcrwćiw kiriózmi łfniie w  kościele. 

m Bu iw fcościdlo śhtlby dają.
A  .w ikai-cznniiie spę załieają.

R ozgrzana  a lkoholow ym  hektarem  gosposia^ 
stanąw szy przed skrzypk iem  i basistą, zanuci:

Hejztr iiao p o  .lua-igem 
Nie. durni gęb.y j^ouńi îliniiu.
Bm ikoniuisy b a w W  pusy,
Pućbrywoł Ikoimicon imy.

To d łuższej p rzerw ie^  w ypełn ionej sutem i liba­
cjam i w ie fe i  izba karczm y znowu rozbrzm iała  o d ­
g łosem  ogn istych  hohipców . T y m  razem  dźw iek i 
m uzyk i i taniec przeplata .następujący d ja log :

P  a r o b c z a k :

'Hejże liaoi, hejże j®fbe.
Dałaiś gęby, elej.ze jesce!

D z i e w o  j  a :

Dałam swemu, nile. doim itbliief 
M<cjj piieiiągkL, fcuipize. isob.ie,
Mas ipieniązikL póteiomckłJtS 
Kupce isoibie u -dyMOiraickii'.

P od  w p ływ em  często a gęsto  w y  c h i łany ch 
„am pu łek1' z „c z y s tą 11 łub „w zm ocn ion ą11, zauw a­
żyć  się d a je  u tan cerzy  g ro źn y  n ap ływ  en erg ji do 
muskiułów, m ogący  lada  ch w ila  w y ła d ow a ć  się w  
sposób n iezbyt licu ją cy  z  odpustow i m  nastrojem . 
T en  sam nadm iar a lkoholu  sprow adza  n ie zw y k ły  
po lot fan ta z ji w  zaw ichrzonc m ózgow n ice, co w y ­
raźn ie się p rze ja w 5a i  w  da lszych  p iosenkach, nu­
conych  z coraz w iększym  tem peram entem  i w zra ­
s ta jącą  w erw ą :

A  jolk (Cii jo  nenżnę
Krakow iaka k nagi, 

iPójdą wi-echcie iz foultówj 
i A  traaski z podłogi...

D rugi junak w iosk ow y  fan tazju je  na tem at 
sw ych  przeżyć w  m ieście:

'Filo - ja ń ha Agamą
'Wjadę ótiwprziMią,

B lczy k.lem —  se jśinigann 
Jak je.diwabuą .<ra.ią.

N ie  -t-Mtociugi.-iię panny 
Ki aniizele ltóu; ‘iiw e,

Bo A!la mnie, wieśnial*!.,
Łeip»ze dizię wiki z  lito we.

W e Florjań-ki.ey brathite ‘ , . •
Każdy się pcklcuk 

m i  obraizenn dziadekr
iPacipi.ikaimi ap-^kfin.

Na K Ic t l W & ii siprize.łał,
W  Małyim iRynku kupił,

Na. 'Szcizóipatiidkim plaicm
W  sEyineczkiumi śię upił.

Inny bard sielski, w idoczn ie nie zb y t  w yb redn y  
sm akosz, takim i rym am i w ypow iada  sw e p i  a  d  e- 
%> i i f  e r  i a  :

Jak ci jo  ipojaiię
iKrakawską uflik-ą, 

iWynioś-że imii Maryś
Kapusty z 'doniieą;

Jeszcze inny uczestnik tego  m og ilsk iego  turn ie­
ju  śp iew aczego  tak cliarakteri^zuje n ie frasob liw ość 
'K rakow iaka:

PiOieizem-cL tn‘ poznać
Chłopca Kraków‘anta V 

Choć iwiator w kiiesizeniij,
M.i.n-a jak  u rpana.

D op iero  jasne prom ienie w schodzącego  słońca, 
w padające do sali tańca, p o ło ży ły  kres w eso łe j 
zabaw ie.

'Głos d zw .m ów  kościelnych  zw ias tow a ł w reszc ie , 
iż niebawem  odpraw ioną będzie p ierw sza  Msza 
poranna, rozpoczyn a jąca  s ze reg  nabożeństw  n ie ­
dzielne;] u roczystości w  m ogilsk im  kośc ie le  OO. C y  
stersów .
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Sensacje lite ra ckie  I d zie n n ik a rs k ie .

Jak wiM limy nMs i lin  lina.
•Dzienniki .włoskie .podbiją wreszcie 'nzwzegótowy o-

2 KRAKOWSKIEGO BRUKU.
CO SIĘ SŁYSZY  N A  PLA N T A C H  KRAKOW SKICH?

— No i cóż. rtiężulikiu. ja-lkóllki. już ucidkły?

—  -Ja sujubym uciekł, gdybym  tytko mógł, talk raił 

już łrodwzira ‘dokiuezwła.

2  pod znaku Dziesiątej Muzy.
JAK  JACKIE COOGAN ZW IE D ZA  EUROPĘ?

Berlin. AW i. 9-letni Jaokie Googan, nojjmłioi.łi-Jzy 
u-r-ty- :a filmowy o wi-zecłiświjatiaiwęj sławie, lpnzyibył 
z Ameryki do CherbouTga na pokładzie .parowca ,.Le- 
viataa". Przyijaiz-d młodego Ooagana .wywołał po- 
■wi-zeclmą eein-a.-ję. Na przystani zgromadziły się li­
cznie tłumy, a aagicNey idzienjnkairze-fotiigratfc.w-la 
tłumnie podążyli na ipeikllad. ażeby uzyskać wywla i 
u młodego -chk-pea. Googan z zachwytem opowiadał

j. żiłzie inu.'-'kiej i ma prośbę dziennikarizy odśpie­
wa! kilka piosenek amerykańskich. Oświadczył 1011 ina- 
-tępnie. .że -najbardziej gwąetun marzeniem jego j..wt 
rwt jść iki wieżę Ei-ffia w Paryżu. iCoogan w -ruwn izy- 
••nwie swe.j i i .  kuukl ma zamiar zwiedzić Anglję, 
Francję, Wiochy i Grecję.

świat kobiet.
KOBIETA POSŁEM SOWIECKIM W  DANJI.

Chrystjanja, lf i września. (A W  . Poseł sowiecki 
przy rządzie norweskim part’ Olga Kołłątaj, przyjętą 
została onegdaj na uroczystej audjencj.i przez króla.
Przybyła  o m  do zamku królewskir-gn karetą dworską 
w asyście marszałków dworu. W izyta .ta wywołała 
sensację w mieście. Tysięczne tłumy grrm a l.ziły ko  
przy  zamku królew.-.kim. aby ic-.glądać kobietę, repre­
zentującą Związek Soiwieckitch Si••c.jalbtyczu ych R e ­
publik.

R ze c zy  w esołe.
A . FROLL.

U R Y W K I Z LISTÓW  ODTRĄCONYCH KOCHANEK

...Jeśli myś!>z. i -  .I. tknąłeś uuw  t*-:j i-kł.n.;cm ineg-o 
.pukla włosów — myll-iz się. Włm-y .te należą d > mej 
przyjaciółki!

...Wielu gatiiguuów iznakwn —  a-le ża.Itsu Tobie me 
dorównał.

...A w ięc ihu-z inną! B ą l i  nią -zczęślijwy. Życzę 
wam bliźniaków.

..iSądzisz. że poabądzie-iz się maże za, ,100 .złotych? 
'Nędzjiflku! Je-tern dumą w  każdym ca-iiu ii niżej tity­
siącu aik- ®e mną rtie poiradiaiit-iz.

...Nie raczyłeś odesłać moich koczui iraoeinych. Ozy 
■wydaje. C i się. że prizy te j temperaturze będę {moieio- 
wała ,u Erwina, jak Ewa w  raju?

..Chciałam CL przebaczyć... I ->tK> poznałam iw Sa.- 
voym  księciu s ja.m.-lkiego... Już .nie ipeutizielbuję Ci jpnz,a- 
haozać.

..jNie mam Ci >za .zle. żeś maże «ofi>uśedł. Mam hogra- 
rtego- przyjacielu. i każdej chwili możemy eiię znów © >  
(baozyć i  być ze sobą. —  On w-izy-irko płaci.

OCHRONA PR2YR0DY W POLSCE.
W OBRONIE POLSKIEGO LASU .

Odezrwa w sprawie zwołania IV  Ogólnego Zjazdu Le­
śników polskich.

Zw iązek Leśników Rzeazyipuiap«>li- 
itej Polsk iej ogłasza następującą 
odezwę:

Najw iększe po rolnictw ie bogactwo inuroiduiwe P o l­
ski- —  lasy, które 'talk olkrótinie podazat* iwuj-ny zosta- 
■łyl niszczone i rabowane. a ipo jej ukończeniu pomin­
ę ły  ogrom no otfiaiy na rzecz odlbuidoiwy Państwa, 
dótąd mięt-ySko, nie są w ipeM  odbudowanie —  .jaik to 
się już stało z rolnictwem —  ale w dalszym ciągu 
niszczone i zaniedbywane. W  czasie w o jny iw pierw­
szych latach po je j ukończeniu było  ito iw znacznej 
części konieczno: Państwo i  społeczeństwo n ie mogło 
troaraozyć się w  pełni o  łasy, mając- pilniejszo potrze­
b y  do .zai3ipo!koj-enia. A le  wreszcie nadchodzą oziasy 
spokojnej, ciągłej,, -twórczej pracy, k tóra przewidywać

pis iziKilt-zionego ,przez iprof. di Martino Fasco ręko­
pisu z  historją rzymską Livjiusza.

Rękopis ten wkłada się -ze 150 tomów, .zawierają-' 
cycłi wszystkie księgi historji w  liczbie 142, a oprócz 
tego spis rzeczy, sporządzony prawdopodobnie przez 
mnicha, k tóry  przepisywał -to dzieło.

-Każdy tom  posiada objętość średniowiecznego :pi- 
-a.uego ni- zadu. a ilość pergaminu, zużytego w 150 to­
mach. mogłaby pokryć trzy czwarte kilometra kwa­
dratowego. W szy-tk ie tom y oprawne .są w doskonale 
izaich c waną oprawę skórzaną i tylko po brzegach w y­
kazują. Alacly, że były w  użyciu. Kilka uliowieńkleh 
plam na pewnej liczbie st ron a i-c nie czyni tekstu nie­
czytelnym .

•We Ling w*:ze;khgu prawdopodobieństwa rękopis, 
u którym nucwa. a. którego odk.rve.ve można -słusznie 
■nazwań .ĄAk.nwm. pow9tał w VI wieku, naszej ery

Warszawa. (A W  . Dyrektor generalny zakładów 
H.dienli-hegc- Jacob. który wsławił się wskutek w iel­
ki eh nadużyć podatkowych, złożył urząd dyrektora 
generalnego zakładów Hohenlothego w Polsce, pozo­
stawiając sobie -kierowiniictiwo filji tych zakładów w

musi nie na dzień jeden, miesiąc czy rok. lecz na 
dziesiątkt' i. .wielki. Tego patrzenia na daleką metę do 
maga się las. W-.zak życie jego jednego pckolenia, to 
życie w iprzecięciiii trzech praboł-eń ludzikich. By to 
ży c ie  la>u było natężone, trzeba nie .niszczyć go, lecz 
wzmagać.

Czas najwyższy pomyśleć już o pełnej odbudowie 
lasu. I wras,z,et'e świadomość -Zła- iw leśnict wie staje się 
cioraiz po-wiszedniejs-za. Ntesitety. iSpołecizeństiwoś Sejm, 
Rząd nie znają sobie dotąd w  polni sprawy iw czean 
leży zło- i kito może i ma je  .naipi-ąwić. Zamienzo-ną 
1 postanowiona św ieżo reorganizacja husćjw .państwo­
wych jrtko przedsiębiorstiwa. nie otsiągnió tęgo. celu, 
gdyż nie jest opartą na zasadach w ied zy  Leśniezej 
i ipoitrzóltaich ławt: las to nietylko objekt eksploatacji, 
a co gorsza spekulacji, lecz długoletniej hodowli i tro­
skliwej pieczy.

Zjazd delegatów  Związku Leśników w Rzeczypo­
spolitej Połskiąj, odbyty  w  dniu 29 iczerwca ib. r., za- 
niepokojony w  najwyższym  stapmin zamierzoną re­
formą organizacji i administrao)' lasów .państwowych, 
ogólitiem ipusitoszeniem lasów polskich, oraz szerzoną 
krzywdzącą loipiniję o leśnika,ch. uogulniającą spotyka­
ne nadużydia. ozy  nieudoloość, które z całą bezwzglę­
dnością iwinny być .karane —  ipo.-,tanw>wił Zwołać do 
Warszawy Ogólny Zjazd Leśników z całej Polski ce­
lem oairadzania się niaid potrzebam i lasów .} łeśniotiwa 
w Polsce, wskazania środków zwialczania zła, jakie do 
nich wtargło, Sipołeezeństiwu, Czynnikom prawodaw­
czym i: .Rządowi, słowem w  icólu wykreślenia limiji ro­
zumniej i twórczej polityki gospodarcaoo-ileśnej, oraz 
-celem islkaiLStoi.dawaniia .leśników i  powzięcia uchwał 
'tyczących wspólnego ech działania.

Zorganizowanie iZjazidu '.powierzone zosrtało g łów ­
nemu Zarządowi Związku Leśnitków, -wobec czego 
w ra c a m y  saę .do ogółu leśników o  jaknajrychl ejsze 
(zglflHzaniie referatów  lOinajz [pisemnych iwniosłków na 
Zjazd, które przez kom itet, zostaną rozpatrzone uz- 
giodnione. Kom itet organizacyjny Zjaizslu po pnzepro-

i .jest kopją, pisaną uncjałamii, jakiegoś dawniejseego 
rękopisu.

,Dotąd imię zdradził szczęśliwy iznalazoa, miejsca, 
gidizic dokonał swego adkryckt. Pnzypuszcaeniie. że 
stało silę to w cipaidtwle Yhrarfanse, w -Kalaibrji. uie 
póbwijeadiza. się, raicizej .przypm-iaczać należy, iż pr.oł. 
dii Mantino -Fascu oiiisizulkał rękoplsi- w  zbiorach ipawuej 
lii.s,tyliucji maidkoWęj, gdrźiie <zIotenM> bez koiiifrołi ab:,v  
ry iblblj.oit.ecizue sielkuliairyizowan^cih w r-. 1865 .pnz-ez 
rząd w ło k i kila iatwaów.

Niebaiwem już, bo dnia 15 października br. złoży 
di Martino-Fasco sprawozdanie o śwem odkryciu u  
posiedzeniu włoskiej’ Akidemji nauk w Rzymie, która 
‘zaprci-lta na nile swych izagranćezuych członków. Mi­
nister oświaty i wszyscy najwybilliiniejsi uczeni wło­
scy mają być także obecni na tern postedzeuin, k tó­
re pow-lunciby do .reszty iro/ą:irószyć wątpliwości co do 
•autciityczności odkrycia ,prof. di iMart-inosFasco.

Niemczecli.
Jacob podtizais wykryóa. nadużyć w  biurach H>o- 

henlo.heg-0' był w  .Niemczech i nie powróci już do 'Pol­
ski w obawie przed aresztowaniem.

wadzeniu iprac przygotowawczych i  ustalaniu progra­
mu, cgloići termin .Zjaizdiu,

Leśnicy, chcący iwziąć udział w  Zjeźd.ae, winni po- 
d-ać iswe maizwiiśko, izaimawiaaie isitanowi-sikoi i adres, 
oraz przesłać -do Zarządu Związku 10 szł. na koszty 

urządzenia ;Zjaizdu. Koireispoiudencije i  ipieniądze na­
leży .przesyłać pod adresem Związku Leśników, W ar­
szawa,. Foksal 14.

Z e  stolicy P o ls k i.
—  PREMJER GRABSKI, GEN. SIKORSKI, MIN.

HUE iBN iER wyjechaM 'wczoraj do Jauroiwca dii,a- zwłe-. 
dzeniia istaidlnimy państwowej.

—  OBJ AD  NA  CZEŚĆ MARSZ. TRĄM PCZYŃ- 
SKIEGO 1 wydał onegdaj proiujer Gmlbtlki. W  objedźle 
wzięli udział gen. Siikioiwki i miin. HuebneT.

—  SZEF ODDZIAŁU W YSZK O LENIA  FRANCU ­
SKIEGO SZTABU GENERALNEGO PU ŁK O W N IK  
DEESE iwralz z kekoma wyższymi, oficerami isiatalbu 
<pnz>1był ldio Wairtsizawy.

—  K A R D Y N A Ł  K A K G W SK I przyjął członków 
.pnezydjum Lilgii Obrony Powieitriznej Państwa w  opra­
wie propaganidly łiotńiicfiwa. Prezydjunn Lilgi1 poruszało 
sprawę udziału dńdioWięństiwn, pod-kiego w  afkcjS 
izmierizającej ido [stworzenia ipodistaiw łotiniiictiwa jalkio 
doniosłego czynnika obrony 'kraju. Kardynał Kaikow- 
-sikli przy.r.zeikł .dkaizać iyiwe ipiopancle liinteresów L ig i.

—  W  M INISTERSTW IE SPRAW IEDLIW OŚCI od  
było tsię pienwi-ize ipatiodizeniio Ikomit-ji w sprawie 
fflnjan projek.towan.yeh w ustawie hipotecznej i usta­
wie notarjałnej. Posiedlzenie odbyło się .pod pnzowiod- 
niictweon radcy prawnego minfeterłsltwia Hpra'wdeidJ]Ji'wo- 
śe-i Ziianowicza przy wypółudizSaJie sędziów sąjdlu maj- 
!wyższego d ipnzędiłtiaiwiiciielji minaistieTutwa- 'reform rod­
nych. Zebrany w tej mierze mattierjał niie :zositiał wy- 
ozorpany. Następne posietdłzmie komisji odbędzie sią 
dnia 18 ibm. ,

Z  t a  kulis k o ru p c ji l ła p o w n ic tw a  w  Polsce.

Oszust podatkowy uciekł z  Polski
z obawy przed aresztowaniem.

Z  pad z n a k u  T e m id y .

Snnri V
W  -ą k ie  pokcju  I. ewk.u w Lodzi toczyła -się cha- 

.raikitcry-.-'tyczna, e,prawu na ile  iniwakan.ioweni.
iWlaiściP-iel dcinu 'wy- tąpil o eksmisję lokatora na 

tej zasadzie, że jest an obcokrajowcem, zatem nie 
może korzystać z ustawy o ochronie lokatorów.

Lokator ów mieszkał iw Łodzi od lat 22, a miesz­
kanie sporne zajmował od lat 9.

Sąd zgodził się z wywodami 'właściciela domu i za­
rządzi! eksmisję, ipuzyczem lokator ma za cały czas 
wynajmu mieszkania zapłacić komorne według normy 
przedwojennej, uiia,nowie,ie iz czerw,ca raku .1914. 
-.W yrek  't-iin wywołał iwiełlkSe wraiżemie. 'Liczyć stię 

iiial.cży z tum. że tafkieh .-praw będziemy mieli więcaj 
i :to nie tv.lko w Łoidizi.



t t r .  fi „G O N IE O  Ri« A K O W S K I'-

Gwałtu! Co się dzieje!
NASI MĘŻOWIE.

—  Kuipira coś 20 n ie *01-©j ma, ómremny?
—  N ie j
—  DlSimegb?
— Bo- jeżóli kutpić aoó sikirammetg-o, będzie narzeka 

ła, że jej nie kocham, jeżeli znów kupię cioś izibytkorw- 
negto, pomyśli, że ją zdradzam i <że. mam iz .t-ego powo­
du w ynznity gumćediia.

K R O N I K A .
■BPESTUAS TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa o godz. 6-ej: „Kagekijo11 i ..Biuro pocztowe'1
(I. szkolne).

Środa: ,yZajuza.ruwam© koło“ (o godz. 6-tej) I. .przed-st. 
er Lotne.

■Gzwiarteik: .„Zaicmar.oiwane koto1) ,(o godz. 64-ej) II. przed­
stawienie szkolne.

Piątek: „Zaczarowane- koto“ (o god-z. 6-t.ej) III. piizedsta- 
wten;e tzkokns.

REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI".
Środą: ,JBa;adera“.
Gziwkirte-k, 18 b. im.: Bajał era.

REPBRTUAR TEATRU BAGATELA. ~~T'--
Środa: „Kwiat pomarańczowy-1. 

tu REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Trzy eloild", koimelja iw 6 aktąc-h. w rab 

głównej Led-a Nowa waz inna 2-aktowa komedia-. (No­
wość! ’.

Reduta: „Hrabina Paryża i apaaz*‘. Senja I i II razem, 
ogółem 12 aktów w lałoś©!. W  lolaicih głównych światowi 
mnatrze: Mia May, Erika Glesmeir, Gajda-row i Jannigs. — 
Ponad prog.jm: Tygodnik filmowy sportowy I aktualny.

Sztuka: „Kiedy diabeł śpi“, sens. dramat w 7 aktach z 
Jackiem Holterem.

Uciecha: „Yerhas vinoft“ trylogja .fi,liniowa, iw 8 aktach, 
w nuli głównej Miiai May.

Wanda: „Pat i Pataćhon lotogralami", komtójs
warszawa: „0 krok od śmierci", dramat.
Zachęta: ^ o d  malutkim pantofelkiem11, sztuka filmowa 

w 6 aktach. (Nowość!), t

i r :  '■ • - - —
ŻE ZW IĄZK U  LUiDOWiOtNAHOiDOWEGO. iDaida, 19 

to. m. t. j. iw piątek odbędzie tię K<sjedzeni© Koanitetiu 
Obszernego Zw. Luj. Nar. iw lokalu Sakrefairjaitiu przy 
«il.. Kopernika o gioidziinie 6 i 'pół. N a  ipoisaedzemm 
tem ■wygłosi- referat pois, Stanisław .Rymair iortoóżącyeh 
(sprawach potitycanych.

WPISY UNIWBRSY TEOKIF BEZ OPŁAT. W myśl 
ogłoszenia .rektoratu Uwiw. Jag., wstrzymującego uisizcza- 
nie opłat iwipisiowyi-n do czasu roaatrarginaęcia min,, oświa­
ty, kjwestiura .uniwersytecka. przyjmowała wczoraj wpisy 
studentów, nie pobierając żadnych upłat. Wpisy te mają 
na aelu 'wmględy łtatyistycańe-; p> dieeyizii iianiNtombwa 
kwestura ipnzystąipi do ściągania m lpowiednich wpłat. Na, 
pływ wpisujących się studentów był. Mtojęznie większy 
wczoraj, niżeli- w ‘dniach poprzednich.

STACJA 1 RYiCl 1INO-SKOPIJNA W KRAKOWIE. Jak 
się dowiadujemy, magistrat na najUiżsizeui swem poisde- 
dizeniiiu -rcwpaitrywiać będizie Utworzenie sitalej 'staieji try- 
chmo-skoipijniej dla badania mięsa wieprzowego- i wyrobów 
z tego mięsa iz powodu ostat-iimCh twtyipadkóiw .zachiorowań 
■kilku osób ma właśni,eę. -Rówiniaż łącznio z tą .sprawa -wpro- 
iwiadzome będą loględainy .mięsa, sprowadzanego: do Krako­
wa drogą .kołową, kt.óre mra prowadzać będizie miejski 
uraą 1 weterynaryjny iw rzeźni na Grzegórzikach i w' ha1 i 
mięsnej' w :Pod górau.

NOWY LOKAL POBOROWYCH 00 WOJSK A  Wobec 
tego, że dotychczasowy lokal .poborowych do wojska, 
mieszczący .się w  koszarach Sobie,skiego jest do tego, celu 
nieo1 ipoiwicdnńi, przeto magistrat .czyni sterania, aby w 
przyszłości, ikomitsje poborowe urzędowały w  budynku 
miejskim przv pi. Jabłenowskich.

PRZYBYCIE DELEGATA IOW . KREDYT,OWFGO 
PRZEMYSŁU POL9KIĘGO DO KRAKÓWA. W  sprawie 
pożycEiki, amerykańskiej dla przemysłu ipóhkiego- przybyć 
ma "około 26- to. m. do Krakowa, delegat Towarzystwa 
Krtdjtowego- Drzemy-słu Polskiego w Warszawie.

TARG WCZORAJSZY był obficie Joiwieztony szcizegól- 
nie płodami roilnemi. Na Rynku kieparakitn dowóz zboża, 
był wielki, iwielu okolicznych włościan -zakupywał© zluoże 
siewne, dlatego letpsze ga‘tumki. b j iy  poisiziiiikiwane. Mimo 
popytu cena pszt nwy .upadła, ,pta.e|Oinfo iza 100 kil. pstze- 
nicy 26 i  pół do 27 i pół zł., .za żyto 2.1- -22 zt, ję («- 
mień 18— 1,9 zł., olwieis 16—,17 zł. Za i60 kilg. .zieinniafców 
płacono. 6 zł.

Na Rynku eemy nabia.łu nie .uległy izmianie.
TARti NA KCNIE byj .ta ogół dalby. ,kuiprów obcych 

ba.rdzo- anało.. Sned 200 kilkanaście, ikioini,., Cemy koni. rzeź­
nych utrzymywały się w  cenie 10—35 zł;, korni wietizchio- 
wyeh mie było, komie .zaprzeeiowe lekkie były w cenie 
od 300—435 .zł. Koni© fonniafcikie czyli, .ciężki© aapnzęgiowe 
od 150—000 .zł. Konie, powmzoiwe otkiOilo 1200 zł.

Równo,ciześnie oilbyiwała sie licyta, ja  .koni iwysiontow a- 
nycJ» e Zaikładiu cr/.yśz.azenia miasta i ze isrt.raży poiża^n* j. 
Licjtacji nn,zew,o«imCfzył sekretarz magistratu p. iiojzy 
Gubernat, brali nadto udział w komisji: niaeee^njk .Zakłacłu 
czyszczenia miasta iniż. Stal, dr Rerehnscherf, naczelnik 
straż v -(Mdowicz i, inni.

ZWIĄZEK ZAiWOOOWY PRACOWNIKÓW BANKO­
WYCH przystępuje do izo,rganiEO(wiauia własnych warsata- 
tów pracy .dt i bezroboitnyćh, iżiediukowanych prąc “wni- 
kóW ibauikowyeh i w  tym celu wzywa swych członków. 
poi»ha;wikinyc.h posady, by stawili się w  piątek dnia 19 b.

w  Krakowie.
Wdmi/u iwczorajśzyini odbyło, się posjedzenne komi­

tetu jorzyijęaa- nóze^nilkór, ‘M iędzy'iarod,orweg'Oi Koai- 
gTosai Akaideimtokiieig,a iw Krakowi©. ,W ikanfereoicji 
w zię li udział przeds.tawiic.iol© władz rząd ,wych. mieij- 
sk^oli, oraz ■ wszystkich .zrzeszeń akademickich. l Tstar 
lonio iprograan iprzyjęoia, .który iw ogólnych izairysae.h 
przedstawda się naistęijjująco:

Przyijaizd ueze.situikóoy Kongresu nastąpi w  ponie­
działek 22 to. m. wiiecfflór; ni a, dworciu rwitae gośc-i toędą 
delegacje zrzeszeń akadeineiki.eh, oraiz przedstawiciele

władz. Nastęnaiegoi drnia, ,t. j. we rwtorek, odtoędizie się 
o godz 10 .ranie m aiul: Unirw. Jag. w okkyte  pow-!: aoie 
gwśeiij, iktónzy po południu udadzą się na zwiedzenie 
salin do ,WiVlieżki.. iWieozór goście wozauą udział w  
ranicie, wydanymi na ich ciześć przez niiasto w  salach 
Starego Teatru. W e środę goście zwiedzą zatoyttki mdia- 
sta, zaiś wieczorem weznia udział w festiwalu ma War 
rw.elu. 'UczestniiiW Komgresu opuszczą Kraków we śio- 
■dę w  nocy.

Plotki a prawda o szkolnictwie krakowskiem
Z Kuraito.rjiuim krakowskiego okrę­

gu' szikolnego otrzymujemy następują­
ce . pismo:

W niektórych dizienniikaeh ka-, akowski cli ukazały się 
notatk i które fałszywie przedstawiają ostatnie zarzą­
dzenia w -prawie tut. .szkól.

Stwierdzam  ,z całą ,staauctw.cizoiścią, że  do szkól śred­
nich męskich przyjęci zostali wsizyscy mający warun­
ki kandydaci; w  wielu klasach jest, pzecizywiściie prze­
pełnienie iz powodd zuipełnegioi toratou tunreszcizeń, tej 
oprawy an.1 Kura.toinjum Olkr. SzilcoiLnejgoi Kirakoiwsikiego 
ani1 .P. Minister .przy najlejtszej woli rorzwiązać nie 
potrafi. W  szkołach powszechnych uregulowano jedy­

ni. iw lokalu .Związku, H u r ml. Sławikow.gkiej na Zebraniu, 
które zorpoc.znie się punktualnie “  .goidzm.ie 7-ej wie,e®o- 
rem. .Ponieważ w-ipółpraea Dyrekcji wank.oiwych jesit rów 
mież przeiwitlywaną Zw.iąizeik spodzi-ewa. si,ę wiś/.ystiikich bez- 
rotootnycli zatrudnić.

NOWE „BOHATERSTWO11 STRZELECKIE. Zaponvie- 
diziiaina. na wioaoraj roizprarwa pnzeciiw Witoldowi EaihgrOj 
doi«i ,o obraizę eżci red. iKil. Hratoykia nie odibyła> się po­
nieważ osk. iLamgi-oi.Kwi niis mif .żna. toylowdoręczyć wezwa­
nia, gdyż podobno wyjednał do... Zakopanego'. Tymaza 
fSem właśnie w ikiłkumiaistiu ostatniich liniach, mżdlzfaiio go 
kilkaikrcłnie sv Krakowiie. W  ten .sposób koimendant Zhv. 
Strzeleckiego unika ,o):lpo'wiedzi.a,Lnioiści prze.,! śłfdćm. God- 
viy człon** dtwojeij orgamiizacji'.

ŁR AGEDJA W  HOrELU: „CITY11. Węzo,raj po połud- 
n.iiu iinterwenjn.wało pogotowie 1'a,t,unikom e iw hotelu ,,Ciity“ ,' 
gdzie Mar ja iSułkówna, służąca:, wymająwsizy actoie puikój, 
rwjpiła iw rzia.mia.nze saiTnioit>ója7,y(m całą fłaiszikę • liśolu. D,o- 
po.k.o ju Sułkówny doist-aiim się .diopiem po m’ywa,żeniiu dirztwi- 
które d.esperatka zaniknęła,. Po wlrziieileniu pierwszej po- 
moioy przewiiceJione desporafkę w  ciiężkinn stanie dc, szpi­
tala ów. Ła.ziarza. Przytwima izannachu Sannobójozegn n-ie- 
iwiadowa.

RUCH LUDNOŚCI W LIPCU. W -ciągu miesiąca, lipica, 
h. r. zaiwa.rto w  Krakowie 176 imałżeńsiiw w  tem Ió( 
.chrześcijańsikiich, 25 żyntowiskich. lUrodaiło, się żyjwio- 365 
dzieci, ślubnych 393, nieślubnych 72, w tem 25 z mał­
żeństw rytualnych .żydlowislkicih. Wśród żywo, urodzonych 
bylja 1.92 chłopców a 173 dzieweiząt. N ieżywe przyszło, na, 
świat 20 dzieci-.

.W tym samym -okresie c/marło w  Krakoiwip 310 o-sióh, 
■miejscipiwych 324. cibc.yc-h 86, Lioaba izamarłych w  szpita 
laic.li wWoisiił-a 143. Najwięcej wypadków śmierci przypad­
ło, na gruźlicę (95), noiw,otwory (30), chorob>r k feaiuiciznc 
(32), izapaile.nie ipłuc '(il8). Wiśińd .z-martyc-.h b\ło. 259 chrze- 
ścia.n. a 51 rżvd.ów.

PR.ZEM5 1 slCTWO KONiI RASOWYCH DO CZECH, 
Tut, hrwo-ada lo-tn-a -wpadła, n'a, ślad ma.soiwego ncywoizu 
koni ra.stO'W''ich, do Czech. Pnzedeiwiazyistki.em pa-zeanyca się,^ 
komie rasonce z Loiwicza oraz konie góralskie, ikrępe, urży 
wuue, do zaiorzjsgfl prac karabiinach maszynowych.

W z.wiązikiu z tem a-reandtionunano' Jana Kreta i, Batkie,v.i»za 
Władysława z Noiwego Tiamg-u. Nadto \"ytO'Cizo,no' d,ocihi€‘- 
dzenia (jro^soninowi- oraz S\"ciiOiwi Menideiigruncwi-. Pchnh- 
n,o nrzeimctnicy na jedinem ^r/.emyicomym koniu zarabiali 
10 0 0 koron czeskich.

ZAMACH SAMGBÓJCZ\. Wozo-ra.j w g o  izinaieli przed- 
południowych u wylotu plant przy ulicy Azewiskiej Ste- 
Panj.a Partycińska,' żona ‘stragaaiianza z iMałegO' Rynku, 
w zamiarze samoibójcizym wypiła znaczną ił.ość jodyny.

Powodem .roizipaczłiwego- -kroiku Part-yciństkiiej był fakt, 
że mąż posądził ją, że  .usiłowała- go. otruć aimioniakiem. 
W istocie przed kilku dhi.ami mąż Paiitycińskiej zabawiał 
się wr jednym ,z t,ut. szynków w gronie siwych izmajomych. 
którzy z żartu /ładny ‘ żart,!) wdali mu ido piwa jakiegoś 
trującego- phraup.śkutkiem ozego Partyciński izactorował 
,wśród objaiwów otrucia.

■Lekarz, -pogotowia ratunkowego ipiizew,ió,zł despera.tkę 
po- -zastowuamini śrclków zarazlczych do szpitala.

REGULAMIN RADY PRZYBOCZNEJ kiom iiSa.iwa, rządo­
wego uchwalony pa. posiedzeniu w utoi.egłym tygodniu po- 
poiwieln-iu go  w' irdpoiwłeidiraiej ilości , gzeirnplarzy. .zostiainie 
za kilka dni ro,zesłany cr/łonkom Rady. W  pi-zjiszłi m ty ­
godniu izo-statóe też prawdiopodotbnie iziwołaina, Rada. piizy- 
boicwna..  .. .

ZW IN IEC IE  K UCH NI U L A  INTELIGENCJI iPRZY 
UiL. WOLSKIEJ. Jak się 'dowiadujemy, z dniem 1 _n; 
stiopaida zlikiwidowiana .auiśtanie kuchnią <lla uibogiej 
inteligencij' przy ul. iWiolsIkiej _22 fi prizeniiestaia do ku­
chni m iałkiej .pnzy iul. iFlranicisizkańsIkiej 4.

OBŁAWA POUCYJN-A. .Organa pofccyj.«e przytmzymiałv 
ooegdaj w  nocy 43 osoby, a to 16 za, nierząd., 15 Ea pi- 
jańst wo, resztę za kradzieże. ,włócEęg'oSt-wo i awiantury 
ujłiiczne. ,

UKRADŁ OBRAZ. Ksawery’ Korytko, ziam. w Krako­
wie, ul. Franciszkańska I. 3, zgłosił kradzież pforaan-z jf

nie stosimek liczby n wczj ci, lav a i dzieci w myśl o -  
bowiązujątej uStafwy.

Niema w ięc moiwy o  nieżyic.zliiw«m staniowiiśkia 
W ładz śiakelnych, które CHwis.zem, | oibią zawsze c.o mo­
gą, aiżeby um,o.żLiwiić ik-.ztaiłcenie się m łodzieży.

iStiwierdziam ■rówm.ociześnd©, że wbrew plotkom -licz­
ba nauczj óeJstwa w  szkolnictwie tak pov sizechnent, 
jak i średuiem nietylfco, się nie zmniieiiiizyła w  zaczy­
nającym .roku sizkoliiym, lecz owszem nieznacznie się 
-podniosła. Jest toi najnyybitakejszy dowód na- ho. jak  
nieprawdriiwe są wszelkie „legendy redukcyjne11,

Jan Oiwlriski.
Kurator O. iS. K.

go- m-ie-sż-kania-wart. 450 zł, .cjpraiwcą okazał isię B-odlak 
Te-oiio.r, fimkcjo-nairjusE poczt,owy, którego a.resztowatio..

NOTATKI POLICYJNE. Leśniak Franciszek, Lat 15 z 
Cize.s,lanca, pciwiat Wieliezka,, .okradł na sakiodę Kramair- 
ozyka Aleksandra, męską garderobę waTtośc-i 75 izł.

Wyciszkowna- Zof.ja jskradła na sizkoidę Fkst-eina iW L 
500 zł. ,w gatówce.

FRANCUSKIE KAŁOS/E W POLSCE. Je Ina z najlep­
szych w świecie fabryk kaloszy istnieje .we Francji, a u ia- 
n!owicie fabryka. „HuKhinson11, należąca .do „Companie na- 
tlonal11 w  Paryżu. Kalosze miarki. -Hutchinison są -nie do 
pobi-cia i tam, gdizie -Hutchimsion dociera, nie mo^ą sie 
utrzymać kailesize innej marki, choć były .owe przesycone 
reklamą sizumną, jak to- ma. miejsce- przy .sprzedaży kalo­
szy .tak rzw. szwedrzkieh czy teeż wledeńsikiioh.

T,o .l©Kpr.zykłiad'ue'zwycięstwie Hutcliinsona nad, rozmai 
tjn ii „tretnońami" czy jfPr,oi\vodiui,kaim.i“ iliuh „Wiem :f iGa.- 
loszami“ ois-iągmął Hutchimision trzema iza,letami-. których 
brak* w arsenale innych -fabrj k. a mianowicie :jakośdą„ 
trwałością i taniością. Pad tym względem isą one he.z -kom 
kiiirencjl..

T,o iteż -wiadoimiość, -że francusika fabryka- kialosEy Hut- 
chiinisioni iwyru.s.zyla na zdobycie rynków polskich, powitać 
inależ\ z jak największą radością. W  Warszawie, gd.zie one 
już pojawiły się w handlu — mimo jeiszcize- iwezeisnej poiry 
na ten, artykuł, .roizehwytame, raoistały w  mig'. Fabryka. Hut- 
chinsc-n wesizła w  kontak* z pieirwszorzednemi firm jn 
polskiemi, które .już dawniej z-akonitraiktiomawszy poiważną 
.partję kailoisizy, będą mogły spnzediaiwaó azerok-ieij pubtiez 
mości po ni.żs.zej cenie .nawe.t aniżeli zagranicą. Różmic-d -ta 
w\ niesie, około 20 proc n,'mo obecnej ceny fabrycznej.

Sądiwmy, że puibliic.zność nasza chętniej .kupować będzie: 
kialo-sze francuskiej fabi-yki Hutchinsona aniżeli fabrykaty 
innej zagranicy jatwnie nam wrogiej.

TEATRAUA.
Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO.

Kraków, 17 -wrześnią.
D-ziś we śnoirtę,, jutufo w.e c.zwalrltelk lii pojutrze w  pią­

tek  grane będaic ..Z/aicznfrowaine Japfi-o-11 .dla mluidzieży 
aiziknlin.eij. Poiozątek tych pnze>-M>aiwień-iSizk.oliny.e-h io g . 
6 wlecz. 'Błeity na cżwartko-we -i pśąitko-we iprzedsma.- 
.wien-ia, sizikolne są d-P oatoytóa w  IV . d m  pnzy t»L 
Krupniic ząj u próf. Riuitlk-oweikliego codziennie od godz. 
12 i pół dto 1 i pól.

W  sobotę o. godż. 7 i pół iwi'ebzoir.pm iprenij^ra: ,yPra 
w o  pocałunku”  —  znakomita i try skająca życiem
i humorem komedja francuśka. ,jP!naiwo- pooaluniku‘Ł 
wyipeilimi ireperitniair c-a,legio naf-tępimegio tygodnia.

PTóby do R.ittnerow sklcb „Wragóiw bogaczy11 -poi 
;kii,ei!',unikiem p. Anit. .-Pliieknirisikiiego. ąwisitęlpaiją naiprizód-

k r a k o w s k a  O PE R E TK A  „NO W O ŚCI11.
Kraków, 17 winaesmi-a..

VViciziOinajisize AviHtnoi\v.iienie .jBajaidary11 o d n te to  -od- 
tonzyimi safkicas1. iWWysie-y w ykonatwicy z ipp. Hartooiw- 
isiką, Gżerniekótwną, Weiś.olóirtslkliim i. imBódym PHian- 
-sk!':im. aia- cizele, izaishużytli na zupeilne iuiaiiiaimie. Prawii 
wnzyistlklre- nnnwna śpieiwuie b y ły  ptowttainaane. A  iba- 
niiieii ż - la lką lOPaiwelók Dudaiuislkii) był hniciznie oikla^ki- 
wMtny i sltamorwiił praiw lizwą atrakcję. Bailet w, sjchoidnfi 
(OiiewSeilislkii' i. MairTÓw.ia-i) tKud-w iaidny. iWy sitaiwia. fi Iklo 
st.jaimy pi^ktue. , Ba ja Dera“  będzie poiwitonzomą idta‘ 1 
i -w© ciziwiadtók.

iW prz-yiaioitowair in ..Dzidai” . wysltęjp Koalo w :ltoiie(j 
i  Semtpolińdkleig-o.
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ZE SPORTU.

Jeszcze o meczu
W  zakamarkach iszpałtowych iajtiatmtajro mumerei 

T JH. iKurjema Codiz.‘* w  artyKu®* iszuinmie zatytułowa­
nym  ,2Na maigimesiei zawodów IWfedień— K raków " 
•znany ize iswjej wywiruuowej latkc.ji prasuwo-iipotitiowej 
ip. -dr. Sperlbeir isizeinofco i&ię iw piau je i  kłam liwie udo­
wadnia aiiestneiowmość aaiprOiNzetnija. W iednia, na zawo­
d y  międizynniiaisltowe. P . iSperiber zdziw iony jest wielca 
p o  00 sprowaldTJOmio drużynę Wiednia; pytanie tiaikiiie 
/zadaje człow iek, Iktary miielukroithie. wywyższał gra ­
c zy  i aystom 'giry wiedeńskiej pod nietoiotsy. ale wć|w- 
cziais. gdy  zachodziła tęgo  pomrizeiba iz punktu widze­
nia klubowego; dziś wildzi u tychże izuwoduilkówr sanna 
zło. Jako że 'znamy tego  parna dobrze, nie dzilwi musi 
a z ia je  isię i nikogo, fctio cośfcolwięk więcej obraca snę 
■w sferach spoirkeiwych, iże podobne pytanie powstać 
mugły ty lko iw g łow ie uzłoiwięka będącego zupełnym 
igtnomamtem w  sprawach ispomtowycłi, 'za to gemjadme- 
g o  cztowiefcaHpamrjoty eptaiwf kłulboiwyeh i  w yw oly- 
wamiia dysonansów w spoicie.. W  kiillku wfersizach dniej 
wykasu je p. dx. Speirbem, już nie tyłkiO1 Ihnalk znajo­
mości spori.u. ałę wyklaiziuje maiżąicą ignorancję. świad­
czącą o  braku kultury społecznej. Iktóry ito brak tam 
toajKteięj zadziwia, że, p. Speirbe.r ma przecież stopień 
akademicki. Nile rozumie bowiem p. W . lS„ c o  każde­
mu choćby najmiiiLej izajuiuijąoeaniu się ispoirltem jest 
wiiaidiomo. że .spomt o  ile  ona 'być naprawdę czynnikiem 
społecznym. m i# i właśnie obejmować głównie war­
s tw y  iiiiż*tiz,e-. k tóre pnzez zajęcie się nlim i  czynne u- 
pnawiatule, ehroinią te s fery  dcl złych nałogów, gd y  
tymczasem dla- etfeir wyfc.-iztalłoooyelh. sanno wyfcstziLał- 
cen ie chroni je przed iiiipaidikiean momalnym. O ir.ern am- 
ipewne nie myślał p. W . iS. pilsząc sw e „cenne1- uwagi. 
iZ dziwną pr;z<5i«aą. iszlkainije iten pan idialej graiazy WlLe- 
idiniia, odsądzając od  ozciri iwiairy zawodowców, poró- 
wintująe ich prarwie -z wyklętym i. Ileż do miinętO' ty g cv  
dni. jak na tym  miejscu, gdzie dziś tafcie ..aniaitur- 
■skiiie" pi-ize ^ię rozprawy. znajdowały się szumne k o ­
munikaty. o  cuidiownyeh poioiąguięciaich ataków  iroiz- 
m aitych .zawodowców. których  isiię sprowadzało. arnd- 
płaoająe i' przepłacając.. A łe ito ibyły sprawy klubo­
we. to 'Co innego. C zyżby  p. Stpeiribemowi nie były  1zna­
ne uchwały F ify , a, .cizy służio wymieni nam pańsltiw 
ezYSto^imartior-lkich w  pilkamstiwie. I  togo  zapewne p. 
dr. T.\. £>. nie wic. Tmidliuo Od aiiiegio tego .wymiasrać. 
di'Ow cały św iat sportowy, a naitiuirołme z iwykikicize- 
rJsan groma' ly  ispontoiwców lofcnnzioncii raizem z ip. Sipeir 
Ibereim i na którą  się powołuje, uznał spralwd'en.liriwiiie 
idziałalaioisć sipoirłtową p. iMeiisku, o iczeaii irównież m ogl­
iby się ip. dir. [W. S. przekonać, gdyfby zechciał Smfor- 
•miować ksiię micheni spomowym poza' opłotlkaimi K ra­
kowa. A  tenaiz nolleży ipodnieść klauLsitiwa -jaikie po­
pełnił .ten pan '\v siwymi airitykule. LMirnio. Li D. F. C. 
iwizięło 1200 dolairów dio łapki a ^pairita 1750 .dolarów. 
Wkidień jinzyjechaił za- zwnołtean uzecizy.wilsitych kosiz- 
tów  podróży, ico każdej chw ili Kirak. Zwiiązek mioże 
udowo inić. iHoidaruntei .zastały iwprawdizie roizdamę, 
ołie pcizeciwinie kochamy puirytaninie pilkari.ikk gd,yż 
ikaady z graczy krafcofweikiich otmzytmał snelbmy me dał 
•od Wddiifti,. jak  również i  Związek, (i tern 'zapewne 
p. dir. również nie wie, że jest przyjęty awyczaj w ca­
łym świecle, uznany przez ws.zysltikiclh, naitnirtabiiic 
<z wyjątk iem  p. dr. W . S.. iż dóbre wyolDOwaniie. wy-

Wiedeń— Kraków.
magai alby isię zrewaaiiźiować. Bogu niech będą dzięki, 
iże izostah p. dir. W . S. siwieg© .czastu 'wykliuczony .z K . Z. 
O. P . >K., bo  gdyłby m iał kiedyś ireiprezentoiwać miasze 
■miatitio, niicziem. nie różniffibyśmy się od  Hottentoltów. 
Bylibyśmy terdiao zóbowiązani, gdylbyśmy eię mogli . 
'dowiedizieć k to  składa się na. tą ^groimaidę11 ispomtoiw- 
ców. k tórą  p. .dr. W . S. neprezentującę pis.ze- cenne 
swe w yw ody, które sJturżą, do lepsizego ipoznaum p. 
iSpembera. ISlów ityc.h nile ipilszeahy iz. chęci pałeimiki, 
iec-z 'w nadagi, że udtomiodnicnicni kłamsltwa. (zap la­
ta  i podarunki') przyczyniam y się d la  dobra cportm 
.i w imię prawdy do uniesizłkodliwienia ludizi. chcą­
cych ma wszelką cenę mdeaorjenltiować publicznoiść, 
'przynosząc ty lk o  wśtyd ii szkodę spartciwi 11 pismu, 
.w Wtórem umieszcza, swe icen,n° artykuły. Sapieulti salt.

W . Budzisz.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
ZAM KNIĘCIE TARGÓ W  WSCHODNICH.

Lwów. .(IPAT.) Wcizoiraj .zamlkniiętc zostały Tang'i 
wschodnie. iW ositartmiim diniu Thngów Wsicihodnich 
zwiiedmilio iwysitaiwę ikliilfcainatścir tysięcy O-ób. Ogółem 
w  ciągu 10 idni izwiiedziłio Tairgł’ około 10.000 osób.

ST ALA W Y S T A W A  PRZEM YSŁU POLSKIEGO  

W  BORDEAUX.

Konsulat, ipolbki w Bardeaux umządizil w siwym ama- 
ehu istałą rwysłtaiwę próbek pollskiego pnzemyslu. na 
którą każda poWka fiurma mioże. przesyłać swoje iprób- 
.ki. Ziatznaieza się. że w ysyła jący  nic ponosizą żadnych 
iko-mtów próciz ko.sżtów wjisyłuiniia próbek do Odań- 
slka. p rzy  Lumgeimaulkt 17 iWarmJs et lOornipaignic. skąd 
będą wysyłanie d o  Bardieaaix bezpłaltmile. Pożądane są 
przy  próbkach katalogi], oraz cenniki w izłoitych pol­
skich.

KWESTJiA UNIFIKACJI TAR YF CELNYCH  NAD  
BAŁTYKIEM .

Rząd  łotewski otrzymał od  rządu 'estońskiego pro- 
jafjt nów ej esltońskiej Itairytfy 'celuej. Na izalpytanie Ł o ­
tw y , ozy Ewtnmja Ibędzie slię trzymać izaisaidy uzgadnia­
nia cel w nawej tairyfile, czy też  dawmieij opracowa- 

- mego projektu, odpowiedzi doitąd miie otnizymaimo'. Kw e 
Atja Ito. będzie lomatwiama w komiiisji łotewskiej uzgad- 
nrianta ta ry fy  celnej.

SYTUACJA  W  PRZEMYŚLE NAFTOW YM . Kon- 
junktury w  przeanyśle jiaifltoiwym znacizniie isiię [pole­
pszyły. W  Rpou tuluolKnniioniio kilka noiwych sizyibów. 
imodulkcja. na fty  zwiększyła, się. 1'twoi.zony świeżo 
isynldykat naftow y otrzjim a formę prammą w  dniał 15 
bm., iw tym 'bowiem czaęie nastąpi' podpii.-.auiie stattiltu 
isyndykatp. (Pertraktaieje 10 izaroiHkii iroboitniicze w  gór­
nictw ie naftowym  Itiriwają.

—  SK AR B POLSKI I PO DATK I. Urzędowo dono­
szą, że  poczty  L Itelegnalfy iprzyn.io.-.łj w  siierpnfflu ton. 
6^02.’618 złotych braittioi, a. 1.300.000 złotych ddchiodni 
netito. W  sierpniu dochody Lslkatibo'we z daniu publi­
czny dli wynosiły 87.4 inii)l|ionów izłotych, a. z moraopolii 
12.9 mlHjonów, podczas gd y  ipreliminowaino na sileir- 
pień z danin paiblicznych 67.1 mil:jonów, a. z monopoli 

[ 1,1.1 m iljonów złotych.

R EG ULACJA  SERW ITUTÓ W  W ŁOŚCIAŃSKICH.
Jliin. Reform Rolnych opracowało już projekt .nowej
ustawy o ' regulacji iserwitutów iwłościafuski'ch. Usroa- 
,wa ta- nUtojęlaby już Wsizystkle ziemie Paiówtwa Poł- 
rskiegio i u-.uaęła dotychczasowe lPkaiLne uiaiaiwodalw- 
'stiwa. Życizyśby należało, aby nowę przepisy uprości­
ły  dotychczasowy itnyb ip09tępowrania p rzy  Mkwiido* 
waniu isłuiżebnoiści, a tem umożliw iły io?'tateczne unw- 
'gulowainlio tych niepożądanych dla racjuialnegio u- 
istroju rolnego (stosunków.

GIEŁDA.
Kraków, 16 września

DEWIZY W OBROTACH BAdKO ó YCH
Waluty: 'Dolary 521 i trzy czwarte—5.21 i pół.
Dewizy: N',owv Jork 521 * czek). Par\ ż 38.00. Praga

15.58—>15.57. 'Szwajcaria 98.40—9823 Wiedeń 735. Lon­
dyn 33.40—2330. Berlin 1.25 i pół.

Bank Przem^isłowę' 051—033
Bank óltopolsiki 0.40—0.45
Ziiemski Bank Krtdjtiuwy 0.15
Poiwisizechny Ba.rtk Kred jtow y 0.08—0.^9
Bank Zw. Spółek .Zarobkowych 7.75—8.00
TohAn 0. (6— 0,17
Tehate 3.00
Phoima 0.89—0.90

Polstki Glob 0.33
ZieJeniewisiki 42.00—42.35
degielski, Poznań 0as3—0.85
Warsz. Paroi\s>7.y OdO
Górka 19.25— 19.75
Tepege
Polaka Nafta 0.44—0.47
Elekt r. Siersza 023
PoTcelana, Ćmietó.w 0.60- 0.65
Knkius 1.00—1.05
Chodorów 6.10-620
Chybie 9.00—925

AKCJE NA POG1EŁDZIE.
Jaworzno drobne 30.00, 25-tki 17.75—18.00. Gazy 

wischodnie 14.00. Gazy izac.lioiduie 3j20. Len 0.60. iWęglóWki 
0.03. Lokomiotywy 0.50 (ptacą).

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waiazawa, 16 .września, Bank Dysikontowy 6.03—6,15. 

Bank Hand(lorw-y 8—8.05. Bank Kredytowy 0-36. Polaki 
Bank Handlowy 3. Bank Związku 'Spółek Za^otbkoiwyeh 
7j50.—7,40. Chodorów' 6—6.25.. Zieleniewiski 11.75—12S5. 
Zawiercie 38—419.

WARSZAWSKA GIEŁDA P1EMĘ2NA.
Dewizy: iNiown- Jork 5j18 i pół, Lomdju 23^ 0—23.12 1 

pół, Pąryż 2f7.70—27Bi. M iedeń 732 i pól, Praga 15273, 
•Włochy 23.80. Bełgja. 25.75, Szwajcaiija 08, Holandua 199.25.

„Miljonówka 0.68. 'Bony zto-te ,0.88. Pożyczka, izłota 6. Po­
życzka dolaToiwa 2P5.

GiELDa  W ZURYCHU.
Zurych, ,16 wrzeeśniia,. Warszawa 102 i' pał, Nowy JożL 

530 i pół, London 23,67 i póŁ Paręy 2823 .Wiedeń 74 
i trzy eiziw'arte, Praga1 15.87 i pół, Wtoehj ,2322 i pół, 
Bu Igja 26.40, Budapes,zit 0.0069, Hełgsingfore' 3.40, Sołiai 
3.85, Holanaja 203 i pół, Chri«łjanja 72 ,i pięć ósmych, 
iSitokhicton 141 i  ,jedna ozwiairta, Hiisizpanija 70 i jednia' ctzwatr- 
ta, Bukareszt 2.80, Berlin 126 i,! pół Belgrad 725.

HUMOR, IR0NJA, SATYRA.
iDOBRY GATUNEK .

Łekairz, ,po mbadianfa eięrpiąęego ipaiskamza Ntawic* 
diagnozę:

—  Ma pan amtiretyzm istotnie w  dobrym g-atuuniku.
—  Niema' «ię  czemu dlziiwić. panie dóktorz^, bo to 

jeszcze .przedwojenny.

Z  TEATRU  „NOWOŚCI".

T a m , gdzie skowronek śpiewa.
operetka Fr. Lehara do słów M. Willoera i ,H. Rei- 

oberta w  rtłóm. Larwińsikiiego.
(iM  1 Alaiza Lehairowt.-ikia, zagnieżclaiła się nie na 'żair- 

ty w  mdlswiieżonym teaitmzc pnzy ul. Rawfciiej. W  dliii 
bowiem kilka po wznowieniu ,jFnasiquiltyli, 'dano dimi- 
g ie  dizióło naddiumajdkiegoi kiompozj tona. mdłą —  poe­
zją węgien-kiej w d  łę t n lA  —  operetkę p. t. „Tam, 
gd»ie  isikowmonek śp'ć)wa...“ a iziapowde-jziaino wysło­
wienie iw krótkilm 'Cizai-io uliezinianęj operetki „Żółty 
Kafltan”: jtegoż 'samego kompozytora.

-jSkowronika" zna- dotrze i pamięta knakowyka pu­
bliczność. iprzel panu kuty, delękltolwala aię. nim, 
w  dawnyidli .JNowościaieh". Był to ten. sam .jslkoiwro- 
ne!k“, tak miiły, wd'zię!ktu pełen, ćwierkający sympaty- 
ezmym 1 śtpia iwnytm głosiMem a. ipociągający, undkii- 
'wym widiziękiem; ,«=lkowrioneczek“, kory nie zmienił 
cię ani na jotę, tectz torŵ izem przedtaiwił n/Ls jakby jakiś 
mfitezy i  ipowalbn:e odśWtóony. iStoowmonikaem tym 
"i umaazam diziety cizęciem /wisi węgierskiej, była p. O zen 
nekówinu, ctefconolła przędisiaiwiciieiika ówozeisna i d'ze- 
eóoytza ipatntji Małgosi. Zalety Itdj świetnej diwy ssą 
rznane i cenione.

Niieffinuną a  Wo,-ępiująicą na sicenę ,,Nowości“  diwą, 
ję&t p. łłorfoowslka, wykanatwczyui pairr\)i WJttny. Ar-

tysirika pzedętaw te  się dość korzysitiniif, a  to z »  w zg lę­
du na zalety iwolkallną preldyBitynuaąee ja  'do pamtyj 
śpiewnych. Gtosenn, po.siiadającym 'sympaty o/any 
dźwięk, ,a unobinnym bez zarzutu, iwłada śpi^wamzika 
ipewinie, lecz riziw anfcuje miocno jej dykcja. 'W  średnil- 
cy  i  górze tomami glos świeżo i swdhodinlie, nie wyka- 
,żując tremy, chylba- jeśli w  grę  wejdzie jutoiM mfiopo- 
noziumidenie tonalne, jalk to  miało miejsce —  <na pre­
m ierze —  iprzy nie .dość izdiecydowainem podamtu śpie- 
iwaiczce tomaioji pnzez orikfestrę. Pan katpelm! -tirz, po- 
wliniiieit był izaopaltirzyć IkilikaitaktKiiwnym wstępem, 
o wytażnie izaiznaeizonej tonaicji'. wkładkę, nlęiidołlnie 
:zitnl9tmuimenitowa,ią. aby nie maimżać. isympalyeznej 
zresiztą li niewątpliw ie dość muzykalnej ląpiewaczki!, 
na przykrość śpiewania, poza- daną tonaoją. Poaa tem 
z i/prezentowała ,p. Honbowiska całą pełnię zewnętrz­
nych '^wych warunków, onaiz powściągliwą girę sicie- 
miczną.

'Sta/nym zna(>0imym był p. Bedłki. dawny członek 
operetiki lwowskiej, a oidl ła t fltiiłlku, występujący w  „Bu, 
galtie(łi“ . »lnegdajsizy wysttęp /sympatycznego artysty, 
był żyazłdwde jpnzez publiczność p rzy ję ty  —  powiro- 
tem  .^Ibląikamei oiw ieozki-1, ua łono iswej właściwiej 
karjery. Że pairtję isyimpatyicznego staniczku oddał 
aittysta' bez izoirzlutu, a  uijmująico, izfbytteoznem byłolby 
dodaiwae.

iW pantji bohatera opemeakii, maillanza „Sandioma11 —

przedlstolwił się wcale korzystnie —  obiieciujący temioir 
p. Waiwmzkowiicz. Głos sympatycizny, dobrze uMarwfio- 
i»y fu izgraibna imfitawa, czynią izeń ujjmiiującą pot*ać 
isicenicaną, a dkiuiro pozlbędtzie .-.ię przęsaidy w  ruchach 
,i igeściie, będizie olbok pp. W< sołiowslkiiiego i  Asttirotw- 
sildego, w cale [pożyteczną siłą. iP. Sofllihski w  pan^yijoe 
wiiejeiMego pamotbezaka. izwmócil na isdebie uwagę po­
prą Winą girą, .Icenitazną. PP. iBrzeziaisfci i' Rewski, do­
łożyli starań do uzupełnienia ipo ipmatwnej oałoślcd, 
wreuz iz p. Dąbnowdką- doskonałą wykonawczynią mdi 
isłuiżąciej. Oprawa sceniiczina operetk i istamamma.

iWgłębienie iSicPny, ima «w e  doibre stirany dla dłefk y- 
maeyijnej /części pirzedstowieinia, leaz kry je  pewne nie- 
ibeizpieczeiidiwa d la  płynności j noiśności ghysów Kuk 
mioiwy,, jak i śjpiiełwii. 'Wyraźibtość. zatraca isiię poraa 
idinugą połową tylną isioeny S 'zamienia się w bulgota­
nie, zaś dźwięk śpiewu, dostaje się d o  widowni i»fe>  
b iony i  zgtniecony. Raozą 10 tem  -pamiętać pp. śpie­
w ający i  trzym ać się wlięcey toWkaścl ireumpy pozu- 
•snawńająe głąb sceny chórowti il stłatystom.

iZgirjbay Ibailęt wykonali z  rozmaohiean n wer wą. pp. 
W alicka i Oiiesieiliski w  stylizowanych, iz węgierska, 
IkoRtijuma., h.

Muzycznej iczęści przewodził p. WaJewiki si* uranufie. 
rtrzegąc śpiewaków (przed -— tak ulubionemi p r z e ł 
nSic/h. a  w  operetce dozwolone™  zawie&zemróaimfi d źw ię­
ków -i 'ws/zelakaemil rubadaimi. Stanisław Burs * ir
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Tajemnica zamachu na gwiazdę film owa
Skandaliczna afera kinematograficzna w Ameryce.

Niedawno -pi-sm.a itai-fcrfy -o -tiĄmiieizniym wypadku, 
jalki f łę  -zdarzył iw Los- A,ng,etos> (KalMIfiomija) w  jeiiiinny 
*  wyitiwónflf am-erylkaiWłciich -ze słynną airtysdiką. ,p. 
Mary Pickford, do której
w  czasie dokonywania zdjęć do obrazu „Ro-ssita“  
strzelał rw atelier por. Hamilgton, -raniąc ciężko 

inspicjenta.
Wypadek Sen-, kitóry w ywołał iw Ameryce- o-iiłwzpiiip, 

•wraźęąki, różnie był ipmzeą pnąjć ko-niem-tioiwainy: jużto 
twierdzono, że po 1-tożem tej tinagedjl -były porachunki 
mTosne, jużto przypisywano por. Hami-lgto-now-i nie- 
norma'ny sta-n u-mysło-wy, -p-od ktartigiti -wplyiwęan m-i-ał 
się itopuśdó ćmionego czynni.

Pinze-pr-o-wal teoimą/jtYlihialk' ffilntmlo ipi-zez -proik-uraituirę 
w  Łę-' Angttlos śleii-zt-w-a -w taj nie*aui*oi\v;itej ipprią-wće. 
pray,n-;.oi-i-lio zig-o-ła

niespodziewane wyniki, które czynią to zdarzenie 
u i elkim skandalem 

i  śwkii-k-pą o n-i-nziwylkiłe.j ■dcan-oirttl-i-ziacji w sum-irykaii- 
ak-im świecki airtystydton-yim.

Oto. <p i się okazuje, -por. Haimflgt-o-n, -:tinz,elaijąu do 
najsłyinniicij-jzcj a-rltysaifci -ŁiOmo-wej -w Ameryce, aa. jaka  
uchodzi otbeic-ni-e MąrV Pkkifiar-.l. ibył -tytko narzędziem 
w  rękach młodej, lecz zwyrodniałej miljanderki ame 
rykańskłej, nazwiskiem Gibson, Ikitór®. igOfkŁlsiijąic wi-el 
kńe zamći-o wa-ni-o,-cho-ć zn-a-cznic. niui-aj 7.0 r/jdol-un&w -io 
gy  isoęiiiiiozu-ej,

pragnęła zdobyć za wszelką cenę główną rołę 
w obrazie JRosita**.

V. tym Addu a-m-hiitjjk ni iłjia-:al/.-r.ka ofiarowała Ha- 
milgo.nowł, z którym łączyły ią bliższe stosunki, 50 
tysięcy dolarów, jeżeli' uda mu ,-iię .skłoinić rcż\» -̂ ra 
mytfwannii ..U.mte.-d Adtiyt-s Conporuitfcci”. Efn-ęslta Lu- 
bi-czu-. uu- powjjcTizu-nóa jej tej w-dzity-znej. I wyjątikojwo 
o- lpowLeHłzi-aClnej rok.
' .G ly jęrlinak w-róikie sitfifcwictt i in-t-rygr z - u’ w e
nie pomogły.
Hanni-lgio-n, chcąc pozyskać względy mil jard erki, z 

całą -premedytacją dopuścił się szalonego czynu,
ffijMSizcrza-jąc, *'u w ten sposób wytworzy ko.:i;et'iZ- 
11 Ciść puiw:,ei:|zen:ia..ttij 'k-apit-alm-j ItfiSi konni jn-JWiftC, a  
w.iei:l.y wj'l.ji»r ,paliłby na Cibcai. która zdążyła już do­
skonale przestudiować wspomnianą rolę.

Co jc>.t iiajlKjalzkj ui kr zającu w -r e-L -.-kan .lufie zne j 
■a-fwrz-aę -tWolk-ollii-ezuość. że 'pomiinro  ̂p-f-syzjna-nfk 
-w iny Hami-Iig-Kma.

współo-skarżona Gibson kategorycznie odrzuca twier­
dzenie zwyrodniałego zbrodniarza, nazywając go zwy­

kłym szantażystą.
Nkth-aiweiin o l - b ę ilz ie  V .< R w t ó ś :V 5 # ’  w  L o l *  A - ć c e i - n  

głośny proces przeciwko Hamilgtonowi i jego przyja­
ciółce, k - f ó r y  j r i c w ą t ^ - w : c  ( o t a - t c c z n i c  wyjaśni tajem­
nicę zamachu n a  życie z .ir a ik u - m lif .j  a m t y - r k i -  a -r fio c - y k .u Y  
■ sk le j.

htowrloc rwa-n̂ izarafikii. Do groma tego ipraysiedli się w' 
Młaiw-ic koraiohdafe? poKcjd' po-w. mła-weikiegdi. p. Ape- 
iOn.jui?z Strzelecki, :nż. Tyzi-n^. komisarz są łow y. p. 
Gofc-ćk I  uirlzędiiilk młaiwKki-eig-oi ocWza-athi Banlkm h-amdkt- 
w a p ' -w AYaiK-zaw;Ą !p. Ma-r-ja-i! Kiniozeoyeiki^AjuCe-n-i 
kienow-ał p. Kmipecik-i', imając paizy -sobie saaferp) Gir.u- 
.diżiń.-ik-Teigo.

-vV o d l e g ł o ś c i  - i w u  k iC o -m e ib r o w  o d ’ M ł a w y ,  g d y  p .  K .  
A ż ' w ’ n ą ł  s z y h r i z y  b i e g  —  z  p r z e d n i e j  - i - t  y y - a - I ł - -  k o ł o - ,  
samochód zarył sie w z-emię, a wszyscy siedzący 
wyrzuceni byli na znaczną odległość.
Komisarz oolicji p. Strzelecki poniósł śnrerć na miej­
scu, p. Kupiecki uległ zgruchotaniu obu nóg, p. Ty 

zing pęknięciu czaszki.
Lżejsze rany odnieśli: szofer Grudziński i p. Kruszew­
ski. Oię.żikio pe-ran-io-nych -y ozeiw-i.ez-ioiy.i .wiFcz-i-rem -ic- 
W ac-.-zpjwy i innr.lt*Eieiz,0Tivv w icuz-ndeach lułt -zpjtą^a•.•!)..

- K a r i - - a r z .  p .  S iię z e lle e k ,'.  > e ? e d  tw<i. j-j* n i a ł o k - .T i , : 
d iz -ie c i.

Gabriel d’Annunzio—samotny
Strzegę go jego wierne psy.

-Gabrr-d d ‘A u n u n i ż K i f w i l k h n  aim vtfirem  .-. 

H p itc ja litb  o h a r tó w . Pe.p-ia ia <--n .rete-mnite 0d m ia .1v  t.- 
ra sy . •charty  a łryk ań ek if- . .-'zk i k ie  i rosyjsk i-?. Iw1e?c.:> 
-;i,ł -*je^iw <w<-j s ła w n e j p-rwieśbi ..II Fu-- ■o-,; ftjiisu.jac 

ich piękiir-jR* jjirer.różjne z a le t y ,  i •dSK^rći.ahio nazw o-, 

( ih e e ii ie  UMinąw.s.zy d o  -1" jTwej w il l i  w  Gar-ioueW teienf' 

'ortpoczyuuku 5- uży-skr sau K iiń ośc i. w  liśore ogb----zonyuv 
w  je d n y m  % JLzienn k - w  am erykańsik leh . jc - z y j ie ń i i i i ł  
c-zyteii-ni.ko-m Nwy-ch i-iuTw 1 yc-h fa-w-ory-tów.

..■Stałem -i(|VtiHVw dum n ym  i samnt-nym  iT tys tą -z  r< - 

-ku .1914. A -' ' ij-i .'.nję n ic. co  * ię  d-ziuj-- i>ę-:y *

m-o-im lEcmem. Go .-wieczór jp;uc j 4 ‘, 'y .  -ni00 lpi.ec.zet-.- 
iwraiicg kwe-sf-e-iu-lrineji. c f l  p r zy jm u ją c  nlikf^ro, a .psy 

m - j e  1 ykyz.Y  moe-no. Uw ltórajcie. :ę-
c ie k a w i p o  I r ó ż n łc y " .

Wa-rszawa. 16 wrześil.ia. 
(Woa.M-.a.j. w odległości dwóc-li ki-lo-me-tirów od AVtiir 

s-zajwy, -.wjpiaiOT.fi -snę k-a.biisitroih s-aiinoiidrótl-aw-a.

Z (j-ka-z ji u Ibywając.y eh s-ię na -z-i-ie mławAki-j . 
kondów iiaim.oiuli.odo-wy-ichSwy7,jechał z Wairszawy do 
.Mkiwy -z giK-::uim oiób p. AYa.-la.w Kupecki, prEt-my-

lilld lH H
od godziny 9— 12 w 
dnie : od godziny

ricczorem

potu
4—7

Z a  t t m i s a s ?  u n i a
o g ło s ze ń

Radakcja nia odpowiada.

©•OWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zł. B.10 —  dla poszukujących posa i *Ł 0.05 — za słowo drobne o treś7’’ matry-
Monjalmej zł 0.12 —  wiersz miiim. jednosz-paltowy zł. O.lfl —  wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 —  wiersz nulimetFiwy po ironice zł, 0.40. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50. — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 prezent. —  Z-aaDie-ji-eowe ogłoszenia, o 30 pnoeent iroż-ze.

I U| „POPĘD
J Ó Z E F A  W A Ł K O W I Ń S K I E O O

i  t  B f i r e a  k r a ja w a  fa b ry k a  lin  KonopD ytn . ł i i i -  
d a n j t l i ,  o raz  w s z r l M  w y r e b n w  p o w ro M jt z y c b B

■
B

P Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pi. Marjacki 7. „
J  w y r a b ia  s p e c j a ln ie : L i n y  do p o p ę d u  m a s z y r o w e g o  — Liny b u d o w la n e  —  L - n v  krpalniane — Liny gospodarskie— 5  
H  Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tamcerskie. J
ś   L i n y  n a  m a s z y n y  z a k ła d a  p r z e z  w ła s n y c h  m o n ts r ó w . -  ,   -  ^
B  U w a g a  : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. B

B B B B B B B B B B B E B B B B n a n B B B B B B S B B B B f l B B B B B B  I 1 B B B B B B B B B B  BBBBBBB

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1430 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe 1 ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRM A W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. I wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapns siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

KAMIENIE Z O Ł C l O W E  CHOLEKINAZA H. Nlemojewskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI ’  'STAJĄ. O b j a w y  'początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą słę żebra). Pobolewanła w wątrobie. Skłonność db obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna ak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O b j a w y  (podczas atrkówł: W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żehci i parcie na kiszkę stolcową. 
.Brak tchu oraz ból w p'ecarh i klatce piersi--wej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
- Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjoiog H . N IEM 0 JEW S K I, Warszawa, Now y Świat N r. 5. = = = = =

T E C H M -K -D E N T Y S T  4, h i-ę ły  w i (J,ęra t.yw >.
p;>w-u'.ku> jH-sa iy . Zgł;-.'7t«i:a: A  hu. ..Cańea”  -p. 1 „Z a ­
ra z". 1 0 ! ''

CHŁOPIEC co p os !u s  potrzeh n y nat\cli-n-ast Drogueri?. 
WipTocki D ro i obycz ul. Stryiska. ' 1025

N A U C Z Y C IE L K A  ję jy -sa  łrmiciu^kiego r-'-znk-uje i>ń?.4Wy 
z m i«=&a?iH"i!fe lub do ta-warzystwi-Yj toż za w y d io w a w - 
e.żvi<;f-. V/A: tv 'n la  jłwem iie rkj. A-lnim . ..Opńea K ra k .“  
dla ..E. K .7

M A R YN Y  co szycta znane 
.KarprzyckiejoY hur- 

'owo - D r t a L c z n i e  - Raty 
-.Yaistawa, Marszałkowska 
!. 153. Zbawiać można 

ci**. 820

* I  I
• u •

Każdv Cz y i e i n i k  do? ;.je 
P R E M I E  N A  U D Z I A Ł  w  1 0  te j 
P A Ń S T W O W E J  L 0 T E R J 1  K l I - 
3 0 W E J ,  gdz e G r Ó W N A  W Y ­
G R A N A  2 5 0 .0  0  Z Ł O T Y C H .  
Prospekt i katalog wysyła 
po otrzi manili znaczka 50 
groszy. Składnica S. J a k o b - 
s j h n  W a r s z a w a  G r z y b o w s k a  
Na, 31-10 Si rz nocz. 370.

Olbrzymi wybór w składzie 
fortepianów

K r a k ó w  S z e w s k a  9 .

ZAKŁAD KUŚNIERSKI
STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIEGO

KRAKÓW , UL. KOPERNIKA L. 6.

P -zj jmuje wszelkie roboty w zakre» kuśnierstwa 

wchodzące —  po cenach bardzo przystępnych. 

Wykonanie solidne.

IHEHOROJDY Czocki hemoroidalne 
A gąseck ie ło

znane dobrze usuwają ból,
pod nazw ą f y w  h T I L  U I  p i e c z e n i a

krwawienia, swędzenia, zmniejszają guzy (żylaki). 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Btoffwiodriałoy redaktor: Dr. Władysław twtrakL Krakoweka Izrukitnia Nakiad w* w Krakowie pod zarządem J. B-orkowteza.


